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Z bieżącej chwili.
Lwów, d. 23 maja.

Konferenoya rozbrojna urządza się jak 
lokator w nowem mieszkaniu, a swoją drogą 
idą u z br o j  e n  i* . R o s y  a wysyłając wła­
śnie trzy okręty wojenne dla wzmocnienia 
sił swoich na , lekim rsohodzie, spuszoza 
na wodę dwa nowe okręty, z ty oh jeden  
wielki krążownik, i skrzętnie buduje dalsze 
okręty w kraju i za granioą. W  toku rozpra­
wy nad etatem wojskowym w parlamencie 
f r a n c u s k i m  oświadczył na interpelacyę 
minister wojny Krantz, że poozyniono już 
Wszystko dla pomnożenia wojsk w Algiery i, 
a oo do obrony wybrzeży star 5 się Biserta 
(pod Tumaeir portem wojennym, który zna­
czeniem swojem przewyższy porty włoskie i 
angielski Gibraltar.. Naturalnie zbroi się też 
A n g l i a ,  i to w swoim punkoie najdrażliw­
szym.

Jak właśnie donoszą z Kalkutty, jlny  
gubernator Indyj lord Curzon oświadczył w 
parlamencie indyjskim, że rząd już zatwier­
dził plai budowania k o l e i  s t r a t e g i o  z- 
n y o h  w jaohodnio-półnoonyoh okolioaob In­
dyj; i roboty niezwłocznie się rozpoozną. Da­
lej będzie zrobiony gośoiniec pocztowy mię­
dzy Guellą a granioą perską. Dalej, system 
kolei wąokotorowyob wzdłuż granioy afgań- 
skiej, będzie uzupełniony szlakiem w Belu- 
dżystanie wzdłuż granicy perskiej. Nadto 
ośw iadczył, lord Curzon, iż jeżeli kiedy, to 
teras jasno się okazuje, że należy rozszerzyć 
i-ferę wpływu angielskiego w południowej 
Uersyi, i że w tym względzie Anglia prze- 
nigdy nie ustąpi — i od Mekreux aż do le­
wego brzegu rzeki Kaiun nie pozwol żadne­
mu europejskiemu państwu usadowić się 
ohoóbj dla przeszkodzenia takiemu usado­
wieniu muoiała naj skraj niegszy oh ohwyoić 
się środków.

Że tak myślą Anglicy, to rzeoz n: awąt- 
pliwa, wszelako zachodzi w maszyneryi an­
gielskiej jeden brak fatalny. Mianowioie po­
mimo .naoznego podwyższenia żołdu pobór, 
a raczej werbuneL do wojska idzie niesporo. 
Jak rząd w izbie posłów oświadozył, było d. 
31 maroa b. r. o ló-CK  ̂ mniej żołnierzy pod 
bronią, niż wfedle ostatniego budżetu byóby 
powinno. W  kawalery’ brakuje 501, w arty- 
leryi 4.223, a w  piecnooie 8.13B żołnierzy. 
Kolonie są rozległe, a wojska mało, minister­
stwo wojny jest przeto w ciężkim kłopocie. 
Wedle ustawy nie powinien żaden pułk dłu­
żej jak  16 lat z rzędu służyć za granioą, ale 
termin ten nieraz znaoznie przekraozano, bo 
poprostu nie było innyoh pułków na zluzowa­
nie. Tem bardziej dotkliwym jest brak 14.000 
żołnierzy. obeonie, gdy w Afryoe i Azyi musi 
Anglia okazać się silną, a tu nie wystarozają 
będące już na miejaou siły wojskowe.

K o n i e r e n o y a  h a a g s k a  urządza się

a tymczasem różne już okrążają ją  plotki, 
które narazie pominąć możemy, bo pochodzą 
z prasy obsługiwanej przez żydów, więc go- 
niąoej za „pikantnemi" doniesieniami, ohoóby 
zmyśionemi ^rezydent konferencyi br. Staal 
kładł w mowie swojej sobotniej główny na­
cisk na sprawę pośrednictwa i sądu rozjem­
czego, pgozem prawił o przepisach wojen- 
nyob, mianowicie, że istniejące już konweneye 
względem bardzie, ludzkiego prowadzenia 
wojny powinne być rozszerzone. Dopiero w 
końcu mówił o sprawie ograniczenia zbrojeń, 
a to w sposób, który delegatów w zdziwienie 
wprawił. Wnoszą z tego, że Rosya już na 
bok rzuoiła kwestyę zbrojeń, a głównie sta­
rać się będzie o ustanowienie sądn rozjem­
czego.

Cesarz niemieoki kilda dni temu oświad­
ozył w Wiesbadenie na śniadaniu oficerskim, 
że niemiecoy członkowie konferencyi otrzy­
mali takie same instrukeye j u rosyjsoy. Ro­
syjskie dzienniki kwitują uprzejmie to zape­
wnienie Wilhelma II, dodając życzenie, aby 
tradyoyjskie stosunki sąsiedzkie między Ro- 
eyą a Niemoami dalej się na konferencyi 
urtwaliły Eosyanie wcale, jak wida$ nie do­
wierzają Prusakowi, a nadto są złośliwi, 
przypominająo ową przyjaźń „tradycyjną", 
która, jak wiadomo, na tem polegała, źe Pra­
sy ozyniły wszystko, co im z Petersburga 
nakazywano. Jakoż i teraz z wielką dla oara 
i Rosy i czołobitnośaią wyrażają się półurzę- 
dowe pisma niemieokie, a Post rozpływuiąo 
się w lojalności dla oara podnoń, jak to pi­
sma angielskie, ba i Franouskie judzą przeoiw 
konferencyi.

Nowy g a b i n e t  w ł o s k i ,  zawiadanaa- 
jąo włoskioh przedstawioiel za graniozą, nie 
dodał żadnyoh uwag politycznyob. Z Rzymu 
donoszą, że poseł włoski w Pekinie otrzymał 
instrukcyę względem rozpoczęcia rokowań z 
rządem óhińskim o zatokę Sanmun. Ale do­
tychczas nie słyszeliśmy o nominaoy i nowego 
posła włoskiego do Pekinu. Rzymski trybunał 
kasaoyjny orzekł, że dobra, skonfiskowane 
Burbonom w r. 1860 należy im zwróoió.

Nowa sytuacya we Wiedniu.
Lwów d. 23 maja.

Po półrocznych n. .radaoh,. ogłosiły nie­
mieokie reiobsratowe partye opozyoyjne — te 
mianowicie, k t ó r e  s t o j ą  n a  g r u n o i e  
a u s t r y a o k i m ,  swój program narodowo - 
polityczny.

Obejmuje on solidarnie uchwalone żą­
dania pięoiu klubów poselskioh, rozporządza­
jących w Izbie posłów niespełna 180 głosami, 
na ogólną ilość 425 głosów. Po za tym zwiąr 
zkiem pozostaje przeto 245 - 260 głosów, prze­
to większość wynosząoa około 70 głosów. 
Lecz w tej większości jest znowu około 50

Niemców—mianowicie 31 należących do zwią­
zku prawicy katolików niemieckich, wyrozu­
miałej sądzących o prawach nieniemieokich na­
rodowości w państwie, — a nadto stronnictwo 
schónereryanów i socyąliści niemieckiej na­
rodowości. W  teraźniejszym składzie Izby po­
selskiej połowa jest posłów słowiańskiej na­
ród* wośoi a połowę stanowią niemieocy po­
słowie, ohociaż w ogólnej ilości zaludnienia 
państwa stanowią Niemcy zaledwie 1j3 część 
ludności.

Przedmiotowi omawiać dziś postulaty 
niemieckie, byłoby, zdaje się, marnowaniem  
i czasu i pracy. Poster L loyd  słusznie nazwał 
ten program teoretyoznym, a Vaterland scha­
rakteryzował go, jako przeoiwny pojęciom  
autonomicznym, jeśli poszczególnym krajom 
mają być narzucane ustawy językowe przez 
parlament, w oałości zaś programem polity- 
oznyoh bankrutów, pragnąoyoh przedsiębior­
stwo swe przez wyodrębienie Galioyi, zmianę 
realnej unii z Węgrami n personalną i tp. eks­
peryment; zmniejszyć do , m a ł e j  Austryi".

Zamiast więc rozbierać rzeozowo postu­
laty niemieokie, na oo j iszczę w każdym ra­
zić będzie dość ozasu — obcemy dziś wysnnó 
z samego faktu ogłoszenia owego programu 
—nasuwaj ąoe się wnioski. OwoŻ jeśli żądania 
objęte programem niemieokioh klubów opo- 
zyoyjnyoh, postawione są sery o, to z natury 
rzeczy wynika, iż musi być nad niemi otwar­
tą dyskusya przedmiotowa — bądź w parla- 
menoie państwowym, będź w sejmie poszoze- 
gólnyob krajów. Autorowie programu dotyoh- 
czas nie mówili ozego ohoą: oświadozyli tylko 
krótko i węzłowato, iż jak długo istnieją roz­
porządzenia językowe dla Gzeob i Morawy, 
tak długo oni nie dopnszozą parlamentu do 
żadnej działalności. Skoro zaś zajmowali ta ­
kie a nie inne „zasadnioze" stanowisko pra- 
who-polityoz" “ w, parlamenoie, oczywiście, i i  
nie pozostało im nio, jak  tylko razem z Schó- 
nererem i Wolfem walić deskami w pulpity, 
gwizdać i hałasować, aby tylko nie dopuśoió 
Izby do roboty jakiejkolwiek.

Teraz jednak wskutek ogłoszenia ich pro­
gramu sytuaoya jest zmienioną dla n iob: te­
raz stoi bowiem iob własny akt, ich własny 
program narodowo-polityozny, do którego pra­
widłowego załatwienia w drodze konstytucyą 
przepisanej powinniby dążyć Teraz więc 
wszystkie te stronnictwa, które do programu 
Niemoów austryaokioh przystąpiły, mianowicie: 
niemieckie stronnictwo ludowe, niemieoki zwią­
zek chrześcijańsko-sooyalny, klub wiern^-kon 
stytućyjnej wielkiei własnośoi ziemskiej i ta* 
zWane niemieokie zjednoczenie powinny same 
domagać się zwołania parlamentu jak naj­
spieszniej, mając w uchwalonym przez siebie 
programie pobudkę do dodatniego w radzie 
państwa działania.

I mogą byó pewni, że skoro w roku ze­
szłym znalazła się w tym parlamenoie więk­
szość, która wybrała komisyę „językową*

w myśl wniosku br. Dipaulego dla przedmio­
towego rozpatrzenia i rozważenia sporów ję­
zykowych, to nie odmówi ona swojego współ­
działania i w rozpatrzeniu narodowego pro­
gramu Niemoów, chociaż on sięga o wiele 
dalej, niż dotyohczas była o tem mowa w spor- 
nyob postulatach językowych. Jakkolwiek treść 
programu nie jest wolną od narodowego szo­
winizmu, to jednak przypuszozaó nie można, 
iżby autorowie — o ile na seryo swoje wła­
sne postulaty traktują, myśleli o narzuoeniu 
ioh państwu w drodze zamachu stanu przez 
jakąś rewoluoyę. Dążenie takie byłoby niedo- 
rzeoznośoią. Jeżeli nie zamach stanu, to nie 
pozostaje im żadna inna droga do tentowania 
wykonania programu, jak tylko legalna droga 
konstytucyjna, droga praoy w p a r l a m e n c i e  
i w s e j m a c h !

Niemoy wypowiadają w swoim progra­
mie wojnę wszystkim innym narodowościom 
w państwie. Dobrze. Wyzwanie przyjmujemy. 
Ale też trzymamy autorów programu za sło- 
wo, gdy powiadają, iż stoją „przy konstytu- 
oyi" i przy zasadzie „jednośoi państwowej" 
— wir halten an der Terfassung und an dem 
Linhi itsstaate fest. To przeoież ich własne sło­
wa! Kto takie oświadozenie podpisuje, ten 
żadną miarą nie może już nadal solidaryzo­
wać się z postępowaniem, które neguje par­
lam entaryzm , neguje konstytuoyę, neguje 
państwo samo, dążąo do pogrążenia go w anar- 
obii, ażeby mogło stać się jak najłatwiej­
szym łupem ozy to sąsiedniego mooarstwa 
silniejszego, ozy też ozerwonego internaoyo- 
nału.

Co się tyozy stanowiska Polaków wobeo 
programu narodowo-polityoznego niemieokiej 
opozyoyi, narysownje się ono jasno w całej 
dotyohozasowej polityce Koła polskiego, Mia- 
nówioie, iż Koło polskie jak stało dotychczas, 
tak i nadal stać będzie wiernie i niezłomnie 
przy zasadzie sprawiedliwości i poszanowania 
praw w s z y s t k i c h  narodowośoi w pań­
stwie. Leo* gdy samo we własnyoh żąda- 
niaob zachowuje zawsze roztropne umiarko­
wanie, przeto nie może popierać szowinizmu 
u innyoh. I właśnie dlatego chętnie Polaoy 
poprą wszelakie usiłowania, zmierzające do 
ugodowego załatwienia nieszozęsnyob sporów, 
pogrążaj ącyoh państwo w niemocy.

Skoro zaś rozwinie się przedmiotowa 
dyskusya nad treśoią programu niemieckiej 
opozycyi będzie także wówczas pora sposo­
bna do wypowiedzenia zdania naszego o sta­
nowisku, jakie ów program chciałby wyzna- 
ozyó w państwie dli Gaiioyi Na i azie za 
znaoz&my tylko, A „wyłączenia Galioyi* w 
duchu życzeń Wolfa i Sohonerera tji w tym  
kierunku, aby uprawniony wpływ jej w  rzą­
dzie oentralnym i w parlamencie był zrliwe- 
ozonym, Galioya nie da sobie narzuóić.

Ale o tem, potem. Na razie me wdająo 
się w meriiutn rzeozj jeszcze raz' zaznaczani) 
z całym naciskiem, iż za pierwsze i m., waż­

niejszo następstwo ogłoszenia prograacpi opo­
zycyi niemieokiej uważamy to, że fakt ter 
zmusza owe stronnictwa do porzuoenla tak­
tyki obstrukoyjnej.

JakóbiFtó
P o w i e ś ć  

WISTORA CHERBULIEZ.

(Ciąg dalszy.)

7  ozumm.a natyohmiast grożące jej nie- 
beiLp ; jeństw o,

— Rosami j pain, że w podobnyoh oko- 
lioznośoiaah ciężko mi rozstawać się z oórką 
i wio _eó ji iel ;gnowa: a przez osoby oboe...

A po en iii dodali
— Mam nadzieję, że pobyt jej w domu 

pani nie potrwa dług*
— Od woli p~nny Vanesse zalezeó bę­

dzie dłuższe lub krótsze przebywanie w mym 
domu; może pani byó pewną, że skoro oórka 
jej postanowi opuścić mnie, nie będę jej za­
trzymywała. O ile mogłam ją  poznać, widzę, 
że niełatwo wywierać wpływ na jej usposo­
bienie i  w olę.

— Więo to sniselo — pomyślała pani 
Vanesse.

A płośnu rzekła:
— dna rzeoz w tem wszystkiem dziwi 

mnie moono. Nie umiem wytłómaozyó sobie 
tej n, »nr me; +.yn9'liwSj)śoi, jaką okazuiesz

111 »  i n i r i s i i  i i ■ ■■■!■! i

pani mej oóroe. Przed kilkoma jeszcze dnia­
mi była ona dla pani osobą nieznaną, nie są­
dzę zaś, by od pierwszego spotkania mogła 
zjednać sobie panią anielską łagodnośoią swe­
go oharakteru.

— Cbooiaż w tem wszystkiem — odrze­
kła pani Sauvigny — działał tylko wypadek 
panna Vanesse utrzymuje, że ocaliłam jej 
tycie; ale nie jest mi za to wdzięczną i nie 
dziękuje woale. Sprawia mi to przykrość gdyż  
pragnęłabym, ażehy w chwili rozsf mia się, 
przyznała się, że jest zadowoloną z żvoia. 
Czy nie zgodzisz się pani ze mną, że dla 
zmiany kierunku jej myśli do d i  z e  byłoby, 
gdyby jakiś ozas spędziła wśród osób obcych ? 
Młodość ma um ysł ruchliwy i żyje wrażenia­
mi. Niegdyś lekarz mój, z zastarzałego zapa­
lenia kiszek, które uważałam za nieuleczalne, 
wyleczył mnie serwatką. Otóż, pobyt córki 
pani u mnie będzie kuraoyą serwatkową.

Pani Yanesse, gładząc czarny pyszczek
mopsa, rzekła:

— Ma pani bardzo łatwy sposób zjedna- 
ma sobie życzliwości Jakóbiny; nieob pani 
tylko lituje się nad nią za wszystko, oo ry- 
oierpiała od matki!

Pani Sauyigny spojrzała na nią ździ- 
wiona.1

— O ile mi wiadomo, nikt panią nie o • 
sharżał o złe postępowanie z córką.

Pani Vanesst zmięss^ła się n obwilę ; 
zań ważyła po raz dragi że ta nieśmiała 
mionzozka u m ia łi onieśmielać.

Nie" pierwsża ona uozyniła tę uwagę, 
gdyż inni przed nis zrobili toż odkryme. A

że przywykła w takioh razaob nadrabiać aro- 
ganoyą, więo rzekła w yn iośle:

— Nie mówmy już o tem. Zapytam mc *ą 
oórkę: uieoh pani nie ma mi*za złe, źe nim 
uwierzę w dziwną wiadomość, którą z tak u- 
przejmym pośpieohem raozyłaś mi pani za­
komunikować, poozekam na potwierdzenie 
z jej ust własnych. Dziwi mię, że do misyi 
tej zobowiązała osobę oboą...

— Panna Yanesse pragnęła przyjść sa­
ma — przerwała pani Sanvigny — leoz ohoia- 
łam zobaczyć się z panią, ażeby pomówić o 
pćwnej sprawie o której już traktowałyśmy, 
lebz beznkateoznie, a która dotyozy tylko pa­
ni samej — dodała, patrząo na br. Krassin- 
ga, którego obecność była dla niej tem nie­
znośniejszą, że kilkakrotnie przez ramię pani 
Ym esse gestami objawiał jej swą admi- 
racyę.

Pani Yanesse usłyszawszy wyraz „spra- 
wh", złagodniała odrazu.

Zrozumiała natyobmiait, że może zawrzeć 
układ korzystny i cboó tym sposobem wyna- 
gijodzić sobie spodziewaną stratę pod wzglę­
dem innym.

Jak człowiek imienia się!
Prze» wiele lat wtzelkie interesy i ukła- 

dy wydawały jej" się rzeczą tak nudną...
Majestatycznie odwróoiła głowę i spojrze­

niem królewskiem dałY nlU dó zrozumienia, że 
jebt zbytecznym.

Oddała mu mopL», któregc zabiał z sobą 
i gdy wyszedł pani SauYigńy doz dr wraże­
nia, jak gdyby ciężar spad] z jej seroa jak 
gdyby salon stał się przyj, mniejsz; m.

Na ten raz interes miał zakończy i zię 
pomyślnie.

Pani Sauyigny idąc tu myślała:
— Kupię od niej dom, leoz zobowiążę 

ją do jak najspieszniejszego opuszozenia go...
Widocznie przybywała w ohwilę dobrą, 

gdyż rzeoz poszła łatwiej, niż przypuszozała.
Hali? wywołany — jak twierdziła pani 

Vanesse — wybrykiem oórki, różne uwagi 
i wysnuwane wnioski, nakazane przez mera 
śledztwo, z&aięgane przez żandarmów informa- 
oye — wszystko to zniechęciło ją do M n 
Refuge i okolioy.

Nadto choiała się pozbyć swego przyj a
cielą, będąoego pierwszym powodem całej 
przygody.

Skłonna do uprzedzeń, lecz również pręd­
ko znieobęcająoa się, rządziła się fantazy° 
i z jednej ostateozne ści wpadała w drugą.

Arogancya wymuskanego głupoa zaim­
ponowała jej na ozas jakiś, leoz gdy wyobra­
ziła sobie, że oórka choe go odebrać jej, za- 
ozęła dobra swego bronić zębami i paznogoia- 
m i; wszelako skoro tylko spostrzegła, że Ja- 
kóbina bawiła się nim tylko, hrabia Krassing 
w oozaob jej straoił wszelki nrok; przeniknęła 
tę maskę teatralną i zrozumiała, że bóstwo jej 
było pospolitym bałwanem’ glinianym...

Słowem — szakala sposobnośoi mogąoej 
uwolnió ją od niewygodnego gośoia, od kilku 
dni nudząoego ją śmiertelnie. Sposobność tę 
nastręosyla jej pani Sanvigny.

Pozostawało tylko umówić się o cenę.
Pani Yanesse dla przekonania, że w y­

magania jej nie są wygórowane, oprowadziła

Ogdlne zadanie n a r o d o w o - p o l i t p e .
Lwów 23 maja.

Z obszernego programu pięoiu niemieo- 
kieb stronniotw opozycyjnych w parlamencie, 
podajemy część pierwszą „ogólne żądania na- 
roćowti-pc.ityczne", jako najbardziej obarakte- 
rystyoznv  W dosłownym przekładzie ta ozęió 
programu opiewa:

1) Systematyozne rugowanie i coraz bar­
dziej rozmagająoe się zagrożenie plem_eiJa 
niemieokiego w Austryi wkłada na nas obo­
wiązek sformułowania prawno-polityoznyoh żą­
dań naszyob i wspólnego iob bronienia.

2) Podwaliny do zagodzenia waśni naro­
dowej w Austryi, którą usunąć żywo pragnie­
my, może dać tylko uznanie tego stanowiska 
Niemoów, które oni sobie od wielu wieków 
wywalozyłi, a którego utrzymanie jest ednym 
z głównych na przyszłość filarów tego pań­
stwa. Żądamy przeto na pierwszem miejscu, 
aby zerwano z praktykowanym od kilku dzie- 
sięoioleoi systemem zadość ozynienia preten­
sjom  wszystkioh innyoh narodowości kosztem  
Niemoów.

3) Odtrącając wszelkie prawno-polityozne 
usiłowania innyoh narodowośoi i stronnic , 
obstajemy przy konstytnoyi i żądamy, aby to 
państwo (reprezentowane w radzie państw, 
królestwa i kraje) ogólną nazwę: Austrya o- 
trzymało.

4) § 14 państwowej ustawy zasadniczej 
o reprezentaoyi państwa, który sprzecznie 
z literą i dnohem swoim był kilkakroó ostat- 
niemi czasy zastosowywany, ma byó usunięty, 
Tylko na wypadki rzeozywistej konieoznobui 
należy coś obmyśleó przez dokładne okre­
ślenie.

6) Rugowanie memieotwa, tudzież walj^
0 j<?zyk nie mogą nie oddziaływać na dnem, 
spójnię i bitność (ftchlagfertigkeit) armii. Po­
czytujemy za rzeoz bezwarunkowo potrzebną, 
aby niemiecki język w armii lepiej i z większe 
świadomośoią celu pielęgnowano.

6) Wobec odrębnego stanowisk* autono­
micznego jakie Gałicya oó do^gWoinb spraw 
narodowościowych faktyozniAft&jmtrje, ntwier- 
dża się i rozszerza przekonanie, iż koniecznem 
j~3t przeprowadzenie zasadj wzajemności i żą­
damy, aby Niemcy w Austryi ubespiecueni byli 
od niesprawiedliwego wpływu na swoje żyoie 
narodowe.

| 7) Naoze stosunki z Węgram^ które się
wcale nie w pierwotnym dnebu usta? ugo­
dowych z roku 1867 rozwijały, wymagają no­
wego uporządkowania Może się ono udać i 
wyjść ną dobre obli dziełnicojn, jakoteź całe

panią Sauyigny pc oałym domu, parku i o- 
grodzie, woale niepwaęt^ w.

— Pragnęłabym, by interes ten dosz* i ł  
ao sKutku — rzekła pani Sauyigny. —  Dawa­
łam par' sześćdziesiąt tyoięoy frt oków i oens 
ta wydaje mi się dla. p.ani korzystną '.Obecni* 
gotowa jestem  ofiarować dziesięć tysięcy fran­
ków więoej, ale z pewnym warunkiem. Gdy­
bym nabyła Mon R< fugę, obróoiłambym je  
na powiększenie domu zdrowia doktora Ose- 
rela, lecz przedtem musiałabym dom wyre- 
staurowae i dokonać w nim niektóryob zmian. 
Ponieważ dotyobezasowy zakład jest przepeł­
niony Chorymi, więo pilne mi bardzc jaknai- 
śpiesm iej przystąpić do tyoh przerćbei.

Żdziwiła się mocno, gdy pani Yanesse 
przerwała jej słowami:

— m ała rzecz ; wyprowadziłabym się
przeoiągu oztereoh lub pięoiu dni... i sądzę,

że leozeni w tym domu chorzy będą mi 
wdzięczni za moją gotowość do ustępstw. 
W ięc — interes skońozony; reszta należy do 
naszych notaryuszów.

Następnie, wskazując pan„ Sauyigny .le­
ję, wiodącą do furtki, przez kióri, wchodził 
ksiądz Blandes, rzekli!

— Tędy będzie pani miała b^żej.
Chciała odprowadzić ją, lea 'oani Sau-

vigny prosiła, by nie zadawała sobie fatygi; 
wszelako wkrótee pożałowała tego, bo nie 
postąpiła jeszoze stu kroków, gdy z po za 
krzaków wyszedł br. Krassing i podbiegłssy 
ku niej, zawołał

(C. d, m)

Bluzki, Halki, Narzutki, Płaszcze angielskie
p o l e c a  m a s a z s y n  p o d  f l r m ą Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Trieciego Maja
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monarchii, jeżeli zasada, że równość pra r 
równe też obowiązki nakłada, przestrzeganą 
bidzie i utworzony zostanie stan rzeozy trwa­
ły, któryby możliwym czynił nietamowany, 
pomyślny rozwój ekonomiczny.

8) Przy sojuszu z Rzeszą niemieoką, który 
monarohii utrzymanie pokoju zapewnia, należy 
stać niezłomnie; w interesie ekonomioznegoroz 
woju monarohii należy utorować żywszy udział 
w obrooie świata i dla ochrony swojskiej pro- 
dukoyi przeciw konkurenoyi zamorskiej dążyć 
do ściślejszego zwaroia się lądowych państw  
Europy.

Bęka w rękę z sojuszem z Rzeszą nie­
mieoką, musi nam Niemoom w Austryi za­
bezpieczone być pielęgnowanie wielkiej du 
ohowej łąoznośoi z Rzeszą niemieoką na 
wsystkioh polach postępu kulturnego i eko 
nomioznego, a szczególnie oo do systemu 
szkół wyższych.

9) Nie ustawiamy żadnego powszeohne- 
go programu dla rządu austryaokiego pań­
stwa; pod uoiskiem stosunków zmuszeni je ­
steśm y myśleć tylko o opatrzeniu naszego 
własnego domu. Ubezpieczenie naszego stano­
wiska jest koniecznem, uie jedynie z powo­
dów narodowych, ale także dlatego, aby od­
powiednio porównane być m ogły interesa 
polityczne i ekonomiczne. To ozego żądamy, 
jest minimum, bo się jedynie na tern opiera,
00 istnieje i oo do utrzymania naszej narodo­
wości w Austryi bezwarunkowo jest kcnie- 
eznem. Z losem zaś Niemców w Austryi ści­
śle są związane losy samejże Austryi, a kto 
oałość bierze pod uwagę, ten dla żądań na- 
szyoh musi do naszych powodów dodać je- 
szoze inne, z najrdzenniejszej istoty państwa 
tego czerpane.

Druga ozęśó programu o zaprowadzeniu 
języka niemieckiego, jako „pośredniczącego u 
znaną jest już mniej więcej z telegramów. 
W  trzeciej ozęśoi „postulaty co do poszcze­
gólnych krajów", Galioya jest pominiętą, jako 
kraj, w którym Niemcy zrzekli się czynić za­
bory germanizaoyjne a nie mająo stanu po­
siadania i bronić go nie potrzebują. Nato­
miast są dwa osobne ustępy omawiające stan 
rzeozy na kląsku i Bukowinie.

Co do Ś l ą s k a  postawiono następująoe 
żądania: W e wszystkich władzach państwo- 
wyoh na Śląsku wewnętrznym językiem  urzę­
dowym ma być język niemiecki. Wszystkie 
księgi publiozne, jako to rejestr handlowy, 
księgi metrykalne i gruntowe, mają być pro­
wadzone wyłąoznie po niemieoku, a również 
zewnętrznym urzędowym językiem  ma być 
z reguły język niemiecki, w okręgach jednak 
mięszanyoh mają obowiązywać następująoe 
postanowienia:

Podania i ustne prośby mogą być wno- 
zeone w okręgach zamieszkanych przez Pola­
ków lub Czechów po polsku lub czesku ale 
tylko wtedy gdy je wnosi adwokat, notaryusz 
lub taki obywatel który notorycznie ani pisać 
ani mówić po niemieoku nie umie. W szyst­
kie władze, które mogą przyjmować podania 
czeskie lub polskie, do obywateli nieznająoyoh 
języka niemieokiego mają mówić i pisać wedle 
woli tyoh ostatnich albo po czesku albo po 
polsku, we wszystkich innych wypadkach 
mają wszyscy funkoyonaryusze państwowi na 
Śląsku, gdy urzędują, mówić z obywatelami
1 pisać do nioh wyłąoznie po niemieoku.

Protokoły sądowe prowadzone być mają 
po niemieoku, a tylko w okręgach miesza­
nych można je  układać w tym języku, w 
którym wniesiono podanie. E to choe być mia­
nowanym urzędnikiem lub sługą albo wogóle 
jakimkolwiek publicznym funboyonaryuszem  
w okręgu czysto niemieckim lub w m eśoie Ci­
pa wie i Bielsku niekonieosnie musi znać ję­
zyk polski lub czeski, natomiast język  nie- 
mieoki znać muszą we wszystkich władzach 
państwowyoh śląskich nietylko urzędnioy lecz  
i słudzy i dyumiśoi. To samo dotyozy adwo­
katów i notaryuszów. We władzach w okrę­
gach miezaanyoh część urzędników stosownie 
do potrzeb' ludu m a się wykazać znajomośoią 
również języka polskiego lub czeskiego. Nad­
to mają być tam ustanawiani zaprzysiężeni 
tłomaoze, aby tłom acsyli podania pólskie i 
czeskie na język niemieoki.

W ładz antonomioznych slązkich nie mo­
żna zmuszać do odpowiadania inaczej jak po 
niemiecku.

Co się tyczy języka wykładowego w szko 
taoh ludowych śląskich, to zatrzymać mają 
moc obowiązująoą dotyohozasowe ustawy i 
rozporządzenia. W e wszystkich śląskich szko­
łach średnich, mająoyoh prawo publioznośoi, 
ma być tylko język niemieoki wykładowym. 
Żądanie Czechów, aby prywatne opawskie 
gimnazyum czeskie zostało wzięte na koszt 
państwa, jest zupełnie bezprawne.

Co do B u k o w i n y  to wypowiedzieli 
Niemoy przekonanie, że dotychczasowa pra­
ktyka, na mocy której język niemieoki we 
'władzaoh sądowych, administracyjnych i szkol­
nych jest wyłącznym, ma trwać dalej.

Cłoey prasy
o postulatach Niemców.

Lwów 23 maja. 
Ne«e fr. Prcaae, organ obstrukcyeniatów 

niemieckich powiada, iż zamiast frazesów za­

wiera ów program praktyczny sposób zała­
twienia sporów, a to czego Niemcy w nim się 
domagają, jest minimum ich żądań i ohoó bar­
dzo tęsknią do spokoju, to jednak zdecydo­
wani są na dalszą walkę celem zdobycia tego 
minimum swej egzystenoyi.

Półurzędowy Fremdenblatt zajął w obeo 
programu stanowisko niemal sympatyczne. 
Podnosi on z uznaniem zaznaczenie w pro­
gramie idei państwowej i powiada, że na tej 
zasadzie dyskusya staje się już możliwą. Zda­
niem tego pisma, postulaty niemieckie nie 
mają charakteru zaczepnego w obeo narodo 
wośoi słowiańskich i raozej dążą do utrzy­
mania obecnego stanu posiadania Niemoów w 
Austryi.

Program tak obszerny kryje w przepro­
wadzeniu go do skutku, wiele trudności. 
Wykonanie jego nie może być dziełem chwili, 
potrzeba na to lat pracy spokojnej. Program 
ten — kończy Fremdenblatt - -  ma na celu nie 
tylko dążenia niemieckie ale i austryaokie a 
skoro takie tony zeń rozbrzmiewają, nie jest  
wykluczaną nadzieja, iż z pojawieniem się 
jego padną na Austryę i jaśniejsze promienie 
światła.

Katolicki Yaterland, poniekąd wy­
raz niemieokiego katolickiego stronnictwa 
br. Dipanliego, zapatruje się na rzecz mniej 
różowo a oceniając program rzeczowo, pisze: 
„Wielki program, nad którym pół roku pra­
cowano, jest jakby formalny tasiemiec a mi­
mo zastraszająoej obszernośoi brak mu jasno­
ści. Program dzieli się na trzy części, każda 
z nioh ma mnóstwo działów a ostatnia nad­
mierną ilość paragrafów. Zacznijmy od koń­
ca. Część trzecia zawiera „zasady dla po­
szczególnych krajów11. Programowoy uznaw­
szy potrzebę postawić dla poszczególnych 
krajów odmienne postulaty, przyznali tern ra- 
oyę nam, którzy zawsze z naciskiem podno­
siliśmy, iż kwestye narodowościowe nie dadzą 
się rozwiązać na podstawie jednego szablonu 
ale uregulowane byó mogą tylko sposobem 
dla każdego kraju właściwym.

Prócz tego, we wszystkich innych kie­
runkach istnieje między nami a układający­
mi program silna różnica. My byliśmy zawsze 
zdania, iż oo dotyczy wyłąoznie poszczegól 
nych krajów, to ma byó załatwione i uregu 
lowane przez odnośne sejmy. Układający 
program powiadają atoli: że i poszczególne 
ustawy krajowe należą do kompetenoyi Rady 
państwa11.

Dalej Yaterland zaznacza, iż pp. progra­
mowoy w traktowaniu nieniemieokioh naro­
dów byli bardzo oszczędni, nawet skąpi — 
przyznając im zbyt mało prerogatyw.

Część programu dotyoząoa „uregulowa­
nia sprawy językowej", wydaje się Vaterlan­
dowi najlepszą z oałośoi, protestuje tylko 
przeoiw mięszaniu się stronnictw politycznych 
w kwestyę kośoielnyoh stosunków.

O części pierwszej „ogólne żądania na- 
rodowo-polityozne" powiada Vaterland, że 
robi ono wrażenie przyznania się opozycyj­
nych stronnictw niemieckich do bankructwa. 
Pięć tyoh grup postawiło się na stanowisku 
mniej wartościowych, słabszych stronnictw, 
które zjednoczyły się tylko ze względu naro­
dowego, w kierunku zaś innych żądań ogro­
mnie dalekp od siebie odbiegają. Panowie ci 
przedstawiwszy się jako bankruci, chcą przed­
siębiorstwo swoje zmniejszyć o Galicy ę, 
skłonni są do pozbycia się związku realnego 
z Węgrami a wzdychają tylko o rease- 
kuracyę z Rzeszą niemiecką. Oni chcą być 
zredukowaną, mniejszą Austryą. Wypowiada­
ją to niejasno, wspominająo o wyodrębnieniu 
Galioyi, o nowym układzie z Węgrami na 
podstawie tylko unii personalnej, o dążeniu 
do ściślejszej ekonomioznej łąoznośoi z Niem­
cami i resztą państw kontynentalnyob Europy.

Cały atoli program — kończy Yater­
land  — jest chyba dla tego taki obszerny, aby 
nie poruszyć dwóch najgłówniejszych punk­
tów : protestu przeciw użyoin § 14 do wyda­
nia ustawy językowej i ewentualnej na ten 
wypadek obstrukoyi Tyoh dwóch punktów 
w obszernym programie brak. Byó może, 
że panowie programowoy reflektowali na uzna­
nie : oo autor mądze przemilczy, to zdradza 
mistrza stylu".

Wybornie charakteryzuje program Niem­
ców anstryackioh także Pester Lloyd. Jest to 
program więcej narodowy a mniej polity­
czny -  powiada poutny organ rządu węgier­
skiego. Zrodziła go jedność niemiecka, skle­
jona ku obronie posiadania, ale że tę jedność 
stanowią żywioły o politycznych dążeniach 
odrębne, więc i wprost przeciwne sobie zapa­
trywania polityczne poumieszczano jeóne obok 
drugich. Powiadają autorowie programu iż 
„obstają przy konstytuoyiu a przecież nie u to 
inny tylko oni w parlamencie konstytuoyę 
nogami deptali. Cały program jest rozwlekły 
i może mieć znaozenie chyba teoretyczne. 
Niemoy w Austryi niestety nigdy praktyczny­
mi politykami nie byli — kończy Pester Lloyd.

Nancsyclelo sM  M i l
Lwów 23 maja.

Przez dwa dni Zielonyoh świąt obrado­
wali w ratuszu lwowskim członkowie towa­
rzystwa nauczycieli szkół wyższyoh. Było to 
piętnaste z rzędu walne zgromadzenie. Po na­
bożeństwie w niedzielę, w katedrze, odbyło się

w południe pierwsze posiedzenie w obecności 
wiceprezydenta rady szkolnej krajowej dra 
Bobrzyńskiego, posła prof. dr. Piętaka, hono­
rowego ozłonka towarzystwa, kilku członków 
rady szkolnej krajowej i wielu profesorów 
uniwersyteckich.

Zebranie zagaił prezes prof. dr. Kalina, 
uczony slawista, dłuższą przemową, w której 
przypomniał, że jeden z ważnych środków do 
dopięcia swoich celów, a mianowicie uwolnie­
nie nauczyciela od najcięższych przynajmniej 
trosk materyalnyoh, towarzystwo już osiąg­
nęło, za oo nie mała zasługa spada na dra 
Piętaka (oklaski) — teraz tedy sumienie i po­
czucie obowiązku każą towarzystwu z pomocą 
rady szkolnej krajowej tern usilniej dążyć do 
tego, nad czem też i sejm nasz, & w nim za­
służonej dla towarzystwa pamięci Euzebiusz 
Oerkawaki zawsze gorliwie praoował tj. do 
oparcia na naszej narodowej podstawie tej 
szkoły średniej, którą przed półwiekiem zna­
komici mężowie Leon hr. Thun, E iner i Bonie 
wznieśli na najra^yonshrejszym fundamencie 
tj. na wynikach oywilizacyi chrześcijańskiej 
i klasycznej.

Mowę tę powitali zebrani oklaskami, a 
po powołaniu do prowadzenia pióra pp : Ję­
drzejowskiego z Tarnowa i Wróblewskiego ze 
Lwowa, jako też po wyborze komisyi kontro 
lująoej pp: Nogaja z Rzeszowa, Bryły ze 
Stanisławowa i Chrapka ze Złoczowa zgro­
madzenie bez rozpraw przyjęło do wiadomo­
ści sprawozdanie z czynności towarzystwa za 
rok ubiegły (podane onegdaj w Gamecie Na­
rodowej) ze stanu funduszów towarzystwa i 
fundaoyi im. Adama Mickiewicza i ze stanu 
wydawniotw towarzystwa, ozego referentami 
m ieli byó _ p p : Grzębski i Rawer ze Lwowa.

Z porządku dziennego p Próohnioki ze 
Lwowa po wygłoszeniu pięknego referatu 
wniósł, a zgromadzenie uchwaliło polecić wy­
działowi towarzystwa postarać się u rządu o 
subwenoye na wycieczki nauczycieli geografii, 
his tory i i nauk przyrodniczy oh po kraju dla 
dokładniejszego jego poznania, a dalej obmy­
ślenie sposobu zbierania funduszów na zapo­
mogi dla uboższej młodzieży szkolnej, która 
wraz z zamożniejszą powinna od ozasu do 
ozasu pod przewodnictwem nauozyoieli histo- 
ryi i nauk przyrodniozyoh ozynió wycieczki 
po kraju.

P. Próohnioki zauważył przytem, że w ła­
śnie na obecne Zielone święta 66 uczniów z 
lwowskiego piątego gimnazyum wyjechało 
pod przewodem nauczyciela do W ieliczki i 
na tę podróż dostało wszelkie ułatwienia od 
kolei, zarządu salinarnego i t. d.

W dyskusyi zalecał p. Gawalewioz z 
Tarnopola wycieczki w góry, p. Fischer ze 
Lwowa przestrzegał przed szablonowem urzą­
dzaniem wycieczek, a p. Jędrzej o wioz żądał 
aby i o zapomogi na wycieczki uozniów upo­
minać się u rządu, na co znowu p. Nitman 
ze Lwowa radził trzymać się w tym w zglę­
dzie raozej samopomooy.

Pp: Grzegorzewioz ze Lwowa i dr. Woj­
ciechowski ze Stryja przeprowadzili nastę­
pnie po gruntownem uzasadnieniu wniosek, 
aby zgromadzenie poleciło wydziałowi towa­
rzystwa przedstawić krajowej radzie szkolnej 
potrzebę pomnożenia liczby godzin nauki ję ­
zyka polskiego w klasie pierwszej i drugiej 
z trzech ua cztery, ale bez mnożenia ogól­
nej liczby godzin nauki.

W dyskusyi nad tą sprawą ks. dr. Peoh- 
nik ze Lwowa żądał, aby dopominać się po­
mnożenia godzin nauki polszczyzny również 
w trzeciej i czwartej klasie, a p. Rawer pro­
sił, aby na nauoe wszystkioh przedmiotów 
w szkole profesorowie zawsze i pilnie dbali o 
czystość polszczyzny u uozniów.

Najgorętszą i najdłuższą dyskusyę wy­
wołało w niedzielę sprawozdanie z zachowa­
nia się delegatów towarzystwa na niedawnej 
krajowej ankiecie szkolnej. Delegaci tj. pp. 
Warmski i Grzębski obaj ze Lwowa, otrzy­
mali polecenie domagać się na owej ankiecie 
reformy szkół średnich w tym duchu, aby 
młodzież jak najpóźniej była zniewalaną do 
wyboru zawodu na całe życie i aby nauka 
w  szkole średniej opartą była na polszozy- 
źnie. Sprawozdanie złożył p. Warmski w na­
der przejrzystym i ciętym referacie, w któ­
rym podał przebieg obr&d na ankiecie, wy- 
tlomaczył, iż delegaoi dlatego na niej głoso­
wali za uchwalonymi przez większość wnio­
skami, że te choć niezupełnie wyrażały m y­
śli delegatów, to jednak domagały się w o- 
góle reformy i wreszcie wyraził żal, że dele­
gatom towarzystwa nie dano dobrej sposob­
ności do gruntownego uzasadnienia ich pro- 
pozyoyi, aby ankieta żądała przedewszyst- 
kiem oparcia nauki w szkołach średnich na 
obserwaoyi.

Ponieważ p. Warmski w ciągu swej 
przemowy dosyć niekorzystnie wyraził się o 
pedagogicznej działalności nauozyoieli szkół 
średnich i o kierunku klasycznym wykształ­
cenia, więc obrony i kolegów swoich i ioh idea­
łów klasyoznyoh podjął się p. Petelenz z Kra­
kowa i wypowiedział świetną, gorąoo oklaski­
waną mowę. Dyskusya później toczyła się ró­
wnocześnie i o to, ozy wyohowanie klasyczne 
jast dobre i czy zgromadzenie ma pochwalić 
stanowisko delegatów towarzystwa na ankie­
cie szkolnej. Przemawiał dr. Kurpiel z Kra­
kowa, Próohnioki, ks. dr. Peohnik, Kunze z 
Krakowa, Fischer, dr. Witkowski z rady 
szkolnej krajowej, Kosiński z Krakowa i Sta- 
rzeoki ze Lwowa, poozem uohwalono na wnio

sek Krakowian przyjąć sprawozdanie p. Warm- 
skiego do wiadomośoi bez solidaryzowania się 
jedn&b ze stanowiskiem, zajętem na ankiecie 
przez dr. Warmskiego.

*  *
*

W poniedziałek po długiej dyskosyi, w 
której brali udział pp: Staromiejski, dr. Kur­
piel, Szafran ze Lwowa, Niemiec z Drohoby­
cza, Kunze, radca Lewioki i Próohnioki, u- 
ohwaliło zgromadzenie w sprawie suplentów  
następujące w nioski:

a) normalne gimnazyum lub szkoła real 
na uie powinne mieć więcej klas niż ośm, 
względnie siedm, z najwyższą liczbą 40 uoz­
niów w jednej klasie

b) jeżeliby liozba uczniów jednej klasy 
wynosiła więcej niż 40, należy utworzyć na­
tychmiast klasę równorzędną

0) jeżeliby w jakiejś szkole średniej by­
ły przez trzy lata oo najmniej cztery klasy 
równorzędne, należy utworzyć nowy zakład

d) wydział towarzystwa wniesie petyoyę 
do krajowej rady szkolnej w sprawie two­
rzenia nadetatowych posad n&uozycielskich 
po jednej dla k&żdej klasy równorzędnej, je ­
żeli ona przynajmniej przez trzy lata z rzędu 
stale się utrzymuje

e) w każdej szkole ma byó et&t pomno­
żony o jedną posadę

f )  próbne triennium, ustanowione dla na- 
uczyoieli rzeczywistych, znosi się

g) dopóki ustawy o klasach równorzę­
dnych nie wejdą w życie, egzaminowani za­
stępcy nauczycieli pobierają stalą remunera- 
oyę 1000 zł. nieegzaminow&ni zaś stałą remu- 
neracyę 800 zł.

h) wydział za pośrednictwem krajowej 
rady szkolnej wniesie petyoyę do minister­
stwa ośw iaty:

1) aby przynajmniej ozęśó wymienio­
nych powyżej żądań a) b) c) d) i e) uwzglę­
dniono w drodze administracyjnej , zanim 
wszystkie staną się ustawami

2) aby po odpowiedniej smi&nie toku 
studyów na wydziale filozoficznym podzielo­
no egzamin nauczycielski na dwie ozęśoi 
z których pierwszą, uprawniającą do przej- 
śoia na rok trzeci, zdaje kandydat po dru­
gim roku studyów filozofioznycb, termin zaś 
drugiej ozęśoi egzaminu powinien przypadać 
w takim czasie, aby kandydat mógł go zdać 
zaraz po ukończeniu czwartego roku studyów  
filozoficznych.

Na wniosek komisyi kontrolującej, która 
znalazła wszystkie rachunki towarzystwa w  
znpełnem porządku, uchwalono nznanie dla 
skarbnika p. Grzębskiego.

Sprawę nadzoru nad młodzieżą poza 
szkołą na wniosek p Leńka odroczono do 
następnego walnego zgromadzenia, a przed­
tem jeszoze raz ją roztr/.ąsną poszczególne 
kola towarzystwa.

Wniosek koła rzeszowskiego co do re- 
muneracyi za nadobowiązkowe czynności na- 
czycielskie odesłano do wydziału do zała­
twienia.

Na wniosek koła krakowskiego, aby się 
domagać od rządu subweucyi dla nauczycieli, 
chcących jechać do Paryża na kongres peda- 
gogiozny podczas wystawy światowej, uchwa­
lono wnieść odpowiednią petyoyę.

Wniosek koła stanisławowskiego, aby 
rada szkolna krajowa zabroniła prywatnym  
uczniom nosić mundurki szkolne, odroczono 
do czasu aa towarzystwo będzie roztrząsało 
sprawę nadzoru szkoły nad młodzieżą szkolną 
poza szołą.

P. Leniek wniósł, aby następne walne 
zgromadzenienie zostało zwołane na czas ju ­
bileuszu akademii krakowskiej. Dr. Kurpiel 
podziękował Lwowianom za gościnę i serde­
cznie zaprosił przyszłe zgromadzenie do Kra­
kowa. Wniosek p. Leńka uohwalono.

Za inioyatywą p. Jędrzejowskiego uohwa­
lono ponownie poleoió wydziałowi rozpatrzeć 
sprawę rozpisywania konkursów na wyda- 
wniotwa towarzystwa & nie prywatnego za­
kupywania prac od autorów.

Wniosek koła stanisławowskiego, wypo­
wiedziany przez p. Sabata, aby na w&lnyoh 
zgromadzeniach było osobne posiedzenie wy 
znaozane na rozpatrywanie wniosków, nade­
słanych przez poszczególne koła, oddano wy­
działowi do rozpatrzania.

Z wyborów w ysz li: prezezem ponownie 
dr. Antoni Kalina, zastępcą jego radoa rzą­
dowy dyr. Emanuel Wolff, członkami wy­
działu : Kazimierz Bronikowski, dr. Jan Chra­
pek, Roman Dzieślewski, Henryk Kopia, dr. 
Jan Nittmann, ks. dr. Aleksander Pechnik, dr. 
Leonard Piętak, Franciszek Próohnioki, dr. 
Aleksander Skórski, Józef Soleski, Józe Sta­
romiejski, Idzi Wernberger

W zajemnymi podziękowaniami skończyło 
się zgromadzenie.

Popołudniu kilkudziesięciu uczestników 
wybrało się do Janowa na wycieczkę.

S p D i s w i e r z t i  w ia sie  m ąk
Przem yśl 22 maja. 

(s) Pod bardzo przykrem wrażeniem  
biorę pióro do ręki. Kiedy straszne katastro­
fy  finansowe wstrząsnęły Lwowem i całym  
naszym biednym krajem, my tu w Przemy­
ślu pocieszaliśmy się tem, że u nas wszystko 
idzie uczciwie, że nasze instytuoye finansowe 

-jak przemyska kasa oszozędnośoi, stowarzy­

szenie zaliozkowe urzędników (filia wiedeń­
skiego), kasa zaliozkowa rzemieślników i rol­
ników etc. normalnie się rozwijają, że speł­
niają swe zadanie w sposób bardzo pożyte 
czny dla miasta i okolicy. Wprawdzie przed 
kilkunastu laty poniosła nasza kasa oszczęd­
ności pewne strsty skutkem tego, że właśoi- 
oiel kantoru wymiany Silsswein pozabierał 
na niepewne weksle pieniądze w kasie i um­
knął do Am eryki; ale szkoda stąd wynikła 
nie przenosiła wiele więcej nad 20.000. Obe­
cna strata jest znacznie większą.

Już z początkiem zeszłego tygodnia dy­
rektor kasy, adwokat tutejszy dr. Skórski, 
zauważył iż jest jakaś omyłka ozy nieprawi­
dłowość w dziale papierów wartościowych 
w kasie z&st&wionych. Zrazu zdawało się, iź 
to tylko omyłka, gdy atoli komisarz rządowy 
p. Bodnar z komisyą rewizyjną przeprowa­
dził ścisłe wedle okólnika p. namiestnika 
szkontrum, pokazały się braki wynoszące b li­
sko 80.000 zł. Sprawoą sprzeniewierzenia jest  
kasyer Adolf Am ort, którego w sobotę na 
polecenie prokuratoryi państwa uwięziono

Sprawa źrebiła w mieśoie wrażenie nie­
zmiernie przygnębiające, tak ze względu na 
straty, jakie pożyteczna ta instytuoya ponio­
sła, jak też ze względu na samego sprzenie- 
wierzyoiela, osobistość w mieśoie woale po­
pularną.

Już samym zewnętrznym wyglądem  
zwracał Amort na siebie u w agę; niski, krępy 
z krótko obstrzyżoną szpakowatą głową, trzy­
mał się krzepko, po żołniersku, pomimo 
sześćdziesięciu kilku lat. W młodośoi był ofi- 
oerem w wojsku austryackiem, po roku 1860 
wystąpił, brał udział w powstaniu w stopniu 
majora ozy pułkownika; później w r. 1866 
wstąpił znów do wojska austryaokiego i w y­
szedł zeń ze stopniem rotmistrza. Przed dwu­
dziestu kilku laty został kasyerem kasy o- 
szczęduośoi, jakiś ozas był prezesem Sokoła 
przemyskiego, a w ostatnich latach był na­
czelnikiem ochotniczej straży pożarnej. Do­
chody jego w kasie wynosiły do 3.000 zł, 
rocznie; prócz tego byt właścicielem połowy 
pięknej realnośoi w mieście, której drnga 
połowa należała do jego żony, zmarłej tu 
właśnie przed kilku tygodniami. Zmarła zapi­
sała podobno swą część krewnym, dzieci bo­
wiem nie mieli Amort zaraz po wykryciu 
sprzeniewierzenia — jeszoze przed uwięzie­
niem — swoją część majątku odstąpił kasie, 
a że wartość jego wynosi do 30.000 zł., więo 
kasa poniesie straty najwyżej około 60.000 
złr. Wiadomość podana przez niektóre dzien­
niki, jakoby znaleziono przy Amorcie gotów­
kę 40.000 zł., jest z palca wyssaną.

Przyczyną malwersaoyi była nieszczęsna 
namiętność do gry na giełdzie, w ozem los 
mu nie sprzyjał, bo zresztą prowadził Amort 
życie bardzo skromne. Sprzeniewierzenie to 
trwało co najmniej lat kilka, jeśli nie dłużej, 
działo się zaś podobno tak, że Amort papiery 
wartość, ozy sam, ozy przez podstawione a 
nieświadome tej czynności osoby w kasie 
zastawiał, gotówkę podejmował, ale papie­
rów do k&sy nie chował, tylko dalej nimi 
manipulował, mająo nadzieję odegrania się, 
aż kwota sprzeniewierzonych pieniędzy do­
szła do tak znaoznej wysokości. Przy szkon- 
traoh widocznie umiał się tak zręcznie zna­
leźć, że przez długi ozas potrafił zmylió ozuj- 
nośó szkon truj ąoyoh, którzy nie mająo w ia­
domośoi o jego namiętnośoi do gry giełdowej 
nie podejrzy wali o żadne nadużyoia czło­
wieka prowadzącego życie, jak wspomniałam, 
woale skromne.

Podobno na wtorek po świętach gotnje 
się wiele osób mająoyoh drobne wkładki, do 
wycofania tychże Obawy wszelkie co do bez­
pieczeństwa wkładek są nienzasadnione, gdy 
szkoda bowiem wynosi 60.000 zł., Kasa ma na 
jej pokrycie fundusz rezerwowy, który wy­
nosi wraz z kwotą, przypadaj ąoą doń z uzy- 
stego zysku za r. 1898 pokaźną sumę 247.119 zł. 
70 ot Gdy więo sprzeniewierzona a niepo- 
kryta przez Amorta kwota 60.000 zł. zostanie 
z funduszu rezerwowego zapłaconą, to zawsze 
jeszoze z funduszu rezerwowego będzie zł,
200.000 na wszelki w ypadek.

Dla w y ja ś n ie n ia  rzeozywistego stanu 
rzeczy a tem samem i uspokojenia właśoi- 
cieli książeczek wkładkowych, porozlepiane 
zostały w poniedziałek na rogach ulio na 
stępujące ogromne obwieszczenia :

„Ścisłe szkontrum przeprowadzone z po­
woda wykrytych w kasie oszczędności mia­
sta Przemyśla przez dyrekoyę nadużyć ka- 
syera wykazało, ;.e strata kasy w kapitale i 
procentach wynosi 77.629 zł. 99 ct. Strata 
powyższa znajduje częściowe pokrycie w od­
stąpionej przez byłego kasyera na ten cel 
kasie jego połowie realności, reszta zaś około
60.000 zł. musi być pokrytą z funduszu re­
zerwowego, obliczonego przy szkontrze dnia 
dzisiejszego na kwotę 239.786 zł. 13 ot. która 
zwiększy się jeszcze o kwotę 7.333 zł. 67 ot. 
przypadającą temuż funduszowi z ozystego 
zysku roku 1898.

Wkładki na książeczki kasy oszczędno­
ści mają wszelkie bezpieczeństwo.

Przemyśl dnia 22 maja 1899. Komicy* 
szkontrnjąoa: Stanisław Bodnar, komisar* 
rządowy, dr. Aleksarder Dworski, dr. Leo®*1 
Tarnawski, dr. Fryderyk Smutny.

Tok czynnośoi kasy nie dozna w ża 
dziale przerwy. Wkładki wypł*oa  ̂ 9 
kasa stosownie do postanowień sta Q u ez

Parasolki, Paski, Rękawiczki, Pończochy, poleea najtaniej Ferdynand Gftttler, Lwów, i ilicka 20 .



GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 24 Maja 1899. Nr. 142. 3
wypowiedzenia do kwoty 100 zł. wyższe po 
poprzedniem wypowiedzeniu w terminach 
oznaczonych w książeczkach wkładkowych. 
Dr. W acław Skórsk; przewodniczący dyrek- 
oyi“.

K R O N I K A .
Lwów dnia 23 Maja.

Zapiski osobiste. Prezes Koła Polskiego 
i komitetu wykonawczego prawicy parlamen­
tarnej p. Apolinary Jaworski bawił onegdaj 
we Lwowie w przejeździe z Wiednia do Skwa­
rzą wy.

Przeniesienia. Prezydent ministrów prze­
niósł starostów : W ładysława Jarosza z Rop­
czyc do Nowego Sącza a Tadeusza Bobrzyń- 
skiego z Rohatyna do Drohobycza i por uczył 
starszemu komisarzowi powiatowemu Józefowi 
Jagoszewskiemu z Jarosławia kierownictwo 
starostwa ropozyckiego.

81 ub panny Idy hr. Karnickiej, córki hr 
Michała Maryi z hr. Komorowskich Karni - 
ckich z panem Zdzisławem Czaykowsk m od­
będzie się we Lwowie 3. czerwca o godi 11 
przedpołudniem w kościele 0 0 . Jezuitów.

Wspólną nczte mieli zgromadz' ni we 
Lwowie nauczycible izkół średnich na wal- 
nem zgromadzeniu swego towarzystwa w n >- 
dzielę wieczorem na strzelnicy miejskiej. Ze­
branie zaszczycił swą obecnością ks. arcybi­
skup Isakowicz. Szereg toastów zaczął prof. 
Kalina toastem na cześć cesarza. Petelenz z 
Krakowa pił na cześć duchowieństwa, 
ksiądz arcybiskup Isakowicz *v odp wie- 
dzi pił aa pomyślność wszystkich obec­
nych, dr. Kadyi na cześć rady szkolnej 
krajowej, dr. German na cześć towarzystwa, 
radca Dworski na cześć uniwersytetu, dr. 
Limbach zdrowie gości w ręce dyr. Petelen- 
za, który w odpowiedzi wzniósł kielich na 
cześć towarzystwa pedagogicznego a pił w 
ręce dra Skórskiego, dr. Mańkowski na po­
myślność kół nauczycielskich, dr. Skórski na 
pomyślność prasy w ręce p. Karola Kuchar­
skiego, Fischer na zgodę humanistów z rea­
listami, Kosiński zdrowie młodzieży, Romań­
ski gospodarzy, Rawer zdrowie p. Piętaka, 
dr. Dembiński na łączność uniwersytetów z 
gimnazyami, a nakoniec ks. arcybiskup Isa 
kowicz „kochajmy się !“

Gospodarzami uczty byli p p .: Limbach, 
Kopia i Staromiejski, a menu ułożone przez 
profesora Kopię brzmiało nader dowciome.

„Koło m ielników u zwołane na św ięta do 
Lwowa zakończyło w poniedziałek swoje wal­
ne zgromadzenie. Po uzupełniających wybo­
rach przedstawia się skład zarządu tak pre­
zes p. Teodor Lauruk, wiceprezesi pp J Karpf 
i P. Limberger, sekretarz Franciszek CtO"ki 
i skarbnik J. Lerchenmillei Po przemówie­
niach pp. Daniszewskiego, M chnowskiego, 
Otookiego, Lauruka, Z. Korósteńskiego, In- 
glota i innych uchwalono zakończyć składki 
na organizacyę, a tworzyć fundusz zakłado­
wy któryby dał podstawę funduszowi zapo­
mogowemu. Postanowiono też utrzymywać 
biuro informacyjne, a przewodn; iząćy zamy­
kając zebranie dał wyraz nadziei, će teraz 
już byt stowarzyszenia jest zapewniony, by­
leby członkowie chętnie się garnęli a zjedny­
wali innych.

-Pogrzeb śp Józefa B ł&haua, em. star­
szego radcy skarbowego, odbył się w nie­
dzielę po południu przy nader licznym udzia­
le wiernych. Kondukt żałobny prowadzili ks. 
kan. Swisterski, ks. prob. Chęciński i kler 
z zakonu 0 0 . Bernardynów. Na trumnie zło­
żono , sporą ilość wieńców a między ty m i: 
„Urząd wymiaru należytośc-' swemu byłemu 
naczelnikowi“ „Spółka zaliczkowa stowarzy­
szenia urzędników długoletniemu prezesowi" 
„Urzędnicy rach. kraj. dyrekcyi skarbu swe­
mu byłemu zacnemu dyrektorowi1* itd. Roz­
rzewniającym był widok, gdy na cmentarzu 
wzięli zwłoki na swe barki trzej synowie i 
trzej zięciowie zmarłego, celem złożenia ich 
własnoręcznie na spoczynek wieczny.

Za Chlebem do Rosy! wyrusza w tym  
tygodniu z Galioyi około 2000 ludzi za po­
średnictwem lwowskiego biura komisowego 
Lityńskiego. Biuro to wyseła 200 robotni! w 
ze Lwowa, 240 z powiatu brodzkiego, 400 z 
Borysławia a 600 z powiatu nadworzeńskie- 
go, stanisławowskiego i bohorodczańokiego. 
W szyscy ci robotnicy zamówieni są do robót 
rolnych w 40 przeszło dworach w gubemii 
warszawskiej, piotrkowskiej, lubelskiej i kie­
leckiej. Zatrudrieu". będą przez 4  do 5 mie­
sięcy a do warunków umowy należy całe u- 
trzymanie, składające się z 2 garncy mąki 
żytniej razowej na chi -b, z 3 kwart mąki 
pszennej, 2 kwart kaszy jęczmienne!, 2 kwart 
fasoli lub grochu, garnca kartofl;, funta sło­
niny i funta son na tydzień, a nadto mają 
codziennie otrzymywać pół kwarty mleka 
słodkiego lub kwaśnego albo w zamian 2 ko 
piejki. Wynagrodzenie mies'«czne wynosi dla 
mężczyzny 6 60 rs. dla kobiety lub chłopca 
ponad 17 lat 6*60 rs a dla chłopca lub dzie­
wczyny między 14 a 17 rokiem życia 4 60rs

Robotnikom należy się dalej mieszka­
nie, drzewo do gotowania i kuchnia a jedna 
z kobiet ma być na koszt w aśeiciela kuchar­
ką i praezką na 20 do 30 ludzi. Koszta po­
dróży na miejsce i powrotu do granicy mają 
ponosić pracodawcy, od granicy zaś ponoszą 
je  robotnicy. We Lwowie dostają zaraz za­
datki, a n_ miejscu zaliczki miesięczne od 
1 do 2 rs. resztę zaś po uaończeniu robót.

Brak robotnika w Królestwie tłómaczą 
tern, iż bardzo wiele ich wyjechało na po­
płatnie jszą robotę do Prus lub wyszło do 
Warszawy, Łodzi i innych miast fabry- 
oznych.

Kolonia wakacyjna dla dziewcząt, urzą­
dzona z. r. w Mikuliczynie staraniem lwow­
skiego towarzystwa, założonego dla tego wy 
łącznie celu, dała schronienie 98 dziewczą- 
tkom ze Lwowa. Z. powodu bardzo szczupłych 
funduszów, jakie towarzystwo miało do roz 
porządzenia* powstał w jego gosDodarstwie 
za r. 1898 deficyt na 292 zł.

W ogóle towarzystwo cierpi na brak pie­
niędzy i nie może należycie spełniać swojej 
misyi. Nie 93, lecz dwa i trzy razy tyle dzie­
wcząt powinno co roku jeździć na kolonie. 
Ofiarność Lwowian powinnaby tedy hojniejszą

się okazać na ten cel wysoce humanitarny. 
Na zgromadzeniu członków towarzystwa, zwo­
łane m na sobotę, zatwierdzono sprawozdanie 
wyd ziału z czynności za r. 1898.

0  «orespundencie petersburskim Ku­
ry  em Warszawsk>ego p. Franciszku Olszew­
skim doszła do Lwowa wiadomość, że już zo­
stał wypuszczony z więzienia na wolność

Samobójstwo. We wtorek przedpołudniem
0 godzinie V 30 we Lwowie w parku stryj- 
skim odebrał sobie ży e w altanie strzele­
ckiej na placu powystawowym Piotr Czap- 
czyński, kuśnierz i radny miejski. Denat za­
dał so b ie  śmierć wystrzałem z rewolweru du­
żego kalibru, skierowanym w prawą skroń. 
Powód samobójstwa tego sześćdziesięciole­
tniego człowieka na razie nie wiadomy. Z o- 
kna sali posiedzeń rady miejskiej powiewa 
żałobna chorągiew. We wtorek rano zgłosił 
Czapczyński konkurs. Od dłuższego czasu po­
zostawał w bardzo przykrych stosunkach ma- 
teryalnych i zalegał z czynszem za sklep na 
ul. Jagiellońskiej. Śp. Czapczyński stracił nie­
dawno temu żonę Zwłoki przewieziono na 
Wulkę, gdzie śp. Czapćzyński miał małą re­
alność.

IV zlocie sokołów w Kołomyi na Z:elo - 
ne święta wz:ęło udział około 400 „sokołów" 
ze Śniatyna, Czerniowiec, Nadwórny, Buczą  
cza, Czortkowa, Kałusza, Doliny, Kopyczy- 
niec, Horodenki, Zaleszczyk, Stanisławowa i 
Kołomyi. Po południu w niedzielę w niezbyt 
piękną pogodę odbył się pochód na boisko i 
ćwiczenia, którym się przypatrywała z try­
bun liczna publiczność.

Kolomyjski zlot sokołów z okręgu stani­
sławowskiego, urządzony na Zielone święta, 
był drugim z rzędu. P.erwssy zlot tego okrę­
gu zwołany był podczas stanisławowskiego 
zjazdu delegatów zw.ązku sokolego do Stani­
sławowa. Stanisławów z miastami pokuckimi
1 południowo-podolskimi stanowi siódmy okręg 
stowarzyszeń sokolskich.

Kołomyja na świąteczny zjazd była przy­
strojona we flagi narodowe. Ze Lwowa od na­
czelnictwa związkowego przybył p. Antoni 
Durski, a ou grona nauczycielskiego p p : Ham­
burger, Wallek i Ziółkowski. Ze Stanisławowa 
przybyło z p. Swiątkiewiczem na czele 63 
sokołów, z Czerniowiec 46 z prezesem Koła- 
k: wskim i naczelnikiem Sadowskim na czele, 
z Doliny 20, z Czortkowa, Horodenki i Bu- 
czacza po 14, z Kypyozynieo 11, ze Śniatyna 
z prezesem Berką na czele 10, z Zaleszczyk 
6, z Borszczowa 6 a z Kołomyi reszta z na­
czelnikami K. Haczewskim i W. Mianowskim. 
Uczestnicy znaleźli nocleg w gi _iehu żeńskiej 
szkrły wydziałowej. Z Krakowa przyjechał 
w charakterze rzeczoznawcy p. Rowiński, re­
daktor „Przeglądu gimnastycznego". Boisko 
z trybunami dla publiczności urządzono na 
prawo Gd ulicy Jagielloński* j na wynajętym 
gruncie.

W pierwszy dzień Zielonych Świątek 
próby urządzone tam trwały od godziny 6 
zrana do 1 popołudniu. Całe miasto było po­
ruszone, atoli w południe spadł ulewny deszcz 
z piorunam j Urządzenie zlotu kosztowało 
przeszło 1.600 złr. Nadzieja odbicia tych ko­
sztów odżyła z nastaniem chwilowej pogody. 
O godzinie 6 popołudniu rozpoczęto ćwicze­
nia na boisku. Nader‘liczi 3 zebrana publi ­
czność była zachwyconą. Do ćwiczeń wolnych 
z laskami stanęło 208 druhów, do stawiania 
piramid 138. Obie te produkeye wypadły wy­
bornie. Również liczny był udział w ćwicze­
niach na przyrządach, w których palmę 
pierwszeństwa odniosły drużyny ze Stanisła­
wowa, Kołomyi i Czerniowiec. ćw iczenia te 
szły już wśród rzęsistego deszczu.

Na grzązkim już terenie produkowali się 
sokoły w skakaniu i w dźwiganiu ciężarów. 
Zwycięstwo w skoku na dal (metrów 6 60) 
odniósł druh Gwidon Szpilarz ze Stanisławo­
wa, w dźwiganiu ciężarów zaś Fr. Ziemiak 
ze Stanisławowa, albowiem kłodę 47 kilogra­
mową podniósł w górę 26 razy. Drugim był 
Napoleon Bihary z Czerniowiec za 20 krotna 
podniesienie. W zapasach na dwójkę okazał 
się znowu pierwszym p. Ziemiak.

Ćwiczenia zakończyły się już o zmroku 
koncertem z maczugami, któremu akompanio­
wała miejscowa kapela cywilna.

Krwawy eksces. W Podgórzu w niedzie­
lę w sprzeczce dwóch braci Kreboków z Wło- 
sińskim i Polichlebem, piekarzem i mura­
rzem, Ernest Krebok, pionier, bagnetem tak 
mocno poranił Włosmskiego i Poliohleba, że 
obaj pomarli.

Katastrofa kolejowa. Na stacyi Lasko- 
wie pod Zatorem wykoleił się onegdaj pociąg 
towarowy z wozem zajętym przez ku dzie­
sięciu robotników. Jeden z robotników, Józef 
Kora, który, widząc niebezpieczeństwo, wy­
skoczył z wagonu, zginął pod ciężaem wy­
wróconego wozu, dwunastu innych lekko 
rannych robotników onatrzono w szpitalu wa­
do wickim.

Katastrofa powstała ztąd, iż jakiś zbro­
dni rz podłożył kupę :amieni na torz > no­
wej kolei, jesz. ze nieukończonej z Trzebienia 
do Skawiec. Katastrofa nastąpiła koło wsi 
Laskowy. W ykoleiła się tzw. szutrówka, 
wskutek czego rozbiły się dwa wagony. Te­
goż dnia o godzinie 3 popołudniu przybyła 
komisya sądowa i zabrała kamienie jako cor 
pus delicci, zbrodniarz* jednak dotąd jeszcze 
nie uwięzicno.

Defraudacja ekspedytora Kolbuszomski 
ekspedytor pocztowy, Zygmunt Grochowski, 
sprzeniewierzył 1 600 zł. i 360 dolarów pie­
niędzy państwowych, którą to sumę wysłał 
do filii banku hipotecznego do Krakowa z 
prośbą o wymianę. Odebrawszy sumę 4,100 
fr. i 46 f. st. w papierach, zbiegł w niewia­
domym kierunku. Zjechał do Kolbuszowy 
komisarz dyrekcyi pocztowej ze Lwowa p, 
Turnel.

Śledztwo przeciw kontrolerowi urzędu 
podatkowego tłumackiego p. Karolow: Li- 
twinowiczowi, podejrzanemu o spełniei 3 de- 
fraudacyi na 17.000 zł. prowadzone przez 
władze stanisławowskie, zostało zupełnie u- 
morzone, a to dlatego, ;e nie wykazali ani 
najmniejszych śladów winy p. Litwinow-cza.

Śledztwo toczyło się od marca br.
Zamiast wieńca na trumnę śp. Leonardy 

Ghorzemskiej, żony radcy dworu i prezydenta 
sądu złoozowskiego, złożyli urzędnicy tego 
sądu i prolcuratoryi państwa kwotę 68 zł.

U ot. na rzecz bursy im. Tadeusza Kościuszki 
w Złoczowie.

Pomnik arcyks. Albrechta.
(Tel. „Gaz. Nar.) .

Wiedeń 23 maja.
Uroczystości z powodu odsłonięcia po­

mnika feldmarszałka arcyks. Albrechta sprzy­
jała piękna pogoda. Uroczystość właściwa od­
była się w niedzielę o godz. 2 po południu 
w obecności cesarza, wszystkich niemal człon­
ków domu cesarskiego, księcia rejenta bawar­
skiego Luitpolda, innych książąt zagranicznych 
w tym celu do Wiednia przybyłych, dalej re­
prezentantów cesarza niemieckiego, deputacyj 
pułków pruskich, bawarskich, saskich i rosyj­
skich, które nosiły imię arcyks. Albrechta, na­
stępnie w abecności najpierwszych dostojni­
ków cywilnych i wojskowych Austro-Węgier, 
oraz olbrzymiego zastępu oficerów armii, obro­
ny kraj. i marynarki, przybyłych do Wiednia, 
ministra spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
skiego prezydenta ministrów hr. Thuna z ca­
łym swym gabinetem, * wyjątkiem ministra 
rolnictwa br. Kasta, podróżującego do Dal- 
macyi — prezesa węgierskiego gabinetu Ko- 
lomana Szells z ministrami Hegeduesem, 
Wlassicsem, Lukacsem i Daranyim i dostoj­
ników dworskich ftustryackich i nadwornych 
dygnitarzy węgierskich członków obu izb 
rady państwa oraz sejmu węgierskiego, na­
czelników władz państwowych, burmistrza 
wiedeńskiego, ciała dyplomatycznego, za­
granicznych attaches wojskowych, obu 
przedstawicieli cesarza niem ieckiego, ge- 
nerał-pułkownika Loego i generała Mossnera, 
tudzież tłumów zwykłej publiczności. Osobną 
grupę stanowili weterani zwycięskich walk 
arcyksięcia Albrechta.

Na kilka minut przed godziną drugą 
przybył cesarz w mundurze marszałka polne­
go ze wstęgą orderu Maryi Teresy na pier­
siach witany z nadzwyczajnym zapałem.

Cesarz wysiadłszy z powozu na Operngas- 
se poszedł w towarzystwie generał-adjutanta 
hr. Paara do namiotu cesarskiego, gdzie go 
oczekiwali członkowie cesarskiego domu i za­
graniczni książęta. Bezwłocznie rozpoczęła się 
uroczystość odsłonięcia według z góry ułożo­
nego planu.

Arcyks. R  iner zwrócił się do cesarza z 
przemową, w której zapewnił go o niewzru­
szonej i bezwarunkowej wierności armii. Ce­
sarz dziękując mu, wyraził życzenie, żeby 
duch, który stworzył ten pomnik, ożywiał 
tych wszystkich, co kiedykolwiek w przy­
szłości staną pod sztandarem austro węgier­
skim w obronie tronu i państwa.

Następnie odsłonił cesarz pomnik przy 
dźwiękach hymnu ludów a potem rozmawiał 
z licznymi osobami, między innymi z człon­
kami oiała dyplomatycznego i z twórcą pom­
nika prof. Zumbuschem.

Cesarz wrócił z księciem rejentem Luit- 
poldem wśród entuzyastyczn^ch owacyi pu- 
bliizności do burgi Popołudniu odbył się 
w apartamentach nowego i starego burgu 
wielki obiad galowy, podczas ktorego cesarz 
wzniósł toast na cześć cesarza niemieckiego, 
królów, książąt i tych wszystkich, którzy 
przyczynili się do uświetnienia dzisiejszej 
uroczystości, zgotowanej mu przez wierną ar­
mię.

Wieczorem było w operze nadwornej 
przedstawienie teatralne na które tylko woj­
skowi otrzymali zaproszenia. Na przedstawie­
niu byli obecni wszyscy książęta i arcyksią- 
żęta. O godz.nie 8 zjawił się w środkowej 
loży cesarz. Muzyka zagrała hymn ludów. 
Wszyscy powstał z m iejsc i wznieśli okrzyk 
„Hoch!u Cesarz skłopil się dziękując, poczem  
z powodu ciężkiej żałoby upuścił lożę. Przed­
stawienie zakończyło się apoteozą arcy­
księcia.

Dla wszystkich tych oficerów, którzy w 
swoim czasie jako adjutanci lub oficerowie 
ordynansowi należeli do świty arcyksięcia 
Albrechta, kazał cesarz wybić medal pamią­
tkowy, który dotyczący oficerowie mieli na 
sobie już podczas galowego obiadu.

Na zakończenie uroczystości odbyło się 
w Burgu wielkie przyjęcie wojskowe. Wzięło 
w niem udz; ł około 1000 osób, a m .ędzy ni­
mi arcyksiążęta i obcy książęta, zagraniczni 
oficerowie, attaohee wojskowi i prawie cała 
generalieya- Cesarz był na przyjęciu przez 
czas dłuższy i trzymał „cercie".

rym między :’nnymi był arcyksiążę Ferdy­
nand, minister wojny i wielu jenerałów i dy­
gnitarzy wojskowych.

Berno morawskie 23 maja.
Dziś przedpołudniem odbyło się kilkuty­

sięczne zgromadzenie strajkujących. Wszy­
scy mówcy wzywali robotników, aby w straj­
ku wytrwali.

Wiedeń 23 maja.
Sonn- und Montags-Zeitung donosi, iż dziś 

odbędą się we Wiedniu konfereneye mini­
strów austryackich z węgierskimi w sprawie 
ugody. Jeśli nie zostaną uwieńczone sku­
tkiem, rozstrzygnięcie poddane zostanie cesa­
rzowi.

W środę zbierają się komisye parlamen­
tarne poszczególnych klubów celem naradze­
nia się przed zebraniem się komitetu wyko­
nawczego prawicy, który zajmie się sprawą 
wydania ustawy językowej dla Czech, na pod­
stawie § 14, kwestyą zwołania parlamentu, 
jakoteż w dyskusyi poruszone zostaną postu­
laty niemieckie. Zdaniem Sonn- und Montags- 
Zeitung  przeprowadzenie niemieckiego progra­
mu możliwe byłoby tylko przy równoczesnem 
zniesieniu całej konstytucyi, czyli jest to enun- 
cyacyą czysto teoretyczną.

Wiedeń 23 maja.
Drugi prezydent naj wyższego trybunału 

dr. Steinbach zamianowany został wicepre­
zydentem trybunału państwa.

Wiedeń d. 23 maja. 
Dziś przed południem o godz. 10 zebrali 

się w ministerstwie spraw wewnętrznych wę­
gierski prezydent ministrów Koloman Szell, 
m. skarbu Lukacs- m. rolnictwa Daranyi, i m. 
handlu Hegeduess ze strony zaś austryackie_ 
prezes gabinetu hr. Thun, min. skarbu Kaizl 
i min. handlu br. Dipauli na naradę, której 
przedmiotem ^est sprawa ostatecznego zała­
twienia ugody.

Wiedeń d. 23 maja. 
Parlamentarna komisya młodoczechów 

zbiera się na konferencyę 26 b. m. Następnie 
odbędzie się konfereneya przewodniczących 
klubów prawicy. Także parlamentarna komi­
sya koła polskiego zbiera się w tym tygodniu.

(Tel. Oaeety Narodowej],

Budapeszt 20 Maja.
Do Wiednia na odsłonięcie pomnika, 

wystawionego arcy as. Albrechtowi, wyjechał 
Szell z całym gabinetem.

Budapeszt 20 Maja.
Rząd węgierski zamierza przemienić le­

karzy wojskowych w oficerów sanitarnych.
Wiedeń 23 Maja.

Prezez gabinetu węgierskiego Szell w y­
jechał stąd wczoraj do Budapesztu, powróci 
jednakże już dzisiaj, aby prowadzić dalej ro­
kowania ugodowe. Sądzą, że decyzya zapa­
dnie w dniach najbliższych.

Wladeń 23 maja.
Wczoraj z powodu uroczystości odsłonię­

cia pomnika arcyhs. .Albrechta komenderują 
oy br. Uezkuell wydał obial galowy, na któ­

Telegramy i telefonematy
Petersburg 23 maja.

Wedle doniesienia z Rygi zaszły tam 
w dniach ostatnich zaburzenia robotnicze. 
Strajkujący robotnicy kilku fabryk ude­
rzyli na policyę, która przybyła aby ich 
rozprószyć, zburzył kilka domów i wznie­
cili w kilku punktach miasta' pożary. 
Wojsko wystąpiło i uderzyło na eksce- 
dentów. Słychać, że kilku robotników po­
niosło śmierć, a 12 odniosło mniej wię­
cej ciężkie rany. Wczoraj panował już 
spokój.

i& teny 23 maja. 
Wskutek dwóch wypadków dżumy 

w Aleksandryi zaprowadzono tutai kwa­
rantannę.

P aryż  23 maja. 
Prezydent Loubet powrócił dziś rano 

do Paryża. Ludność miasta urządziła owa­
cyjne przyjęcie.

D ijon  23 maja.
Z powodu uroczystości odsłonięcia po­

mnika dawnego prezydenta republiki fran­
cuskiej Carnota, na którem był obecnym 
dzisiejszy prezydent Loubet, całe miast! 
świątecznie było przystrojone. Po zdjęciu 
zasłony z pomnika wygłosił prezes gabi­
netu Dupuy mowę, przypominając te go­
rące sympatye, jakie okazywała Francya 
Carnotowi i ów głęboki żal, jaki obudziła 
w kraju i zagranicą tragiczna jego śmierć.

W końcu wspomniał Dupuy, źe Car­
not wziął udział w doprowadzeniu do 
skutku owego aliansu, który przekształcił 
stosunki europejskie zarówno pod wzg.e- 
dem moralnym jak politycznym..

Prezydent Loubet przyjmując oficerów 
wyęłosił do nich mowę w której powie­
dział „Armia gorącem sercem kocha na­
ród francuski, z którego wyszła i do któ­
rego wraca, z którym dzieli najszlache­
tniejsze uczucia, 'ecz niestety także i jego 
namiętności, bo jakżeż mogłoby być ina­
czej. 4rmia przejętą jest nawskróś poczu­
ciem swoich obowiąsków, oddana szcze­
rze republice, to też rząd republikański 
znajduje w niej bezpieczną ostoje".

H aga 20 maja. 
Drugie posiedzenie konferencyi poko 

jowej otwarto dziś w południe. Prezydent 
Staal odczytał odpowiedzi otrzymane na 
telegramy hołdownicze od cara i królowy 
Wilhelminy, a następnie podał do wiado­
mości propozycye dotyczące wyborów do 
komisyj. Konfereneya propozycye te przy­
jęła i na wniosek Staala uchwaliła, że ko­
munikaty z jej obrad mają być doręcza­
ne prasie przez osobne biuro konferen­
cyi.

H a g a  23 maja.
Zastępca „Biura Reutera11 urządził 

kilka interyiewów z delegatami mocarstw, 
aby dowiedzieć się, jakie sa ich zapatry­
w ana na konferencyę pokojową. Opinie 
wszystkich, którzy zostali o to zapytani 
były jednozgodnb, mianowicie : że konfe­
reneya będzie w stanie pewne praktyczne

propozycye przedłożyć rządom, jak n. p 
propozycye w sprawie humanizmu wojen­
nego, w sprawie rozszerzenia konwencyi 
genewskiej na wojnę morską, oraz po­
wzięcia postanowień w celu ochrony pra 
wa własności w wojnach morskich.

Uczestnicy konferencyi przekonani są 
o wielkiej odpowiedzialności, jaka na nich 
cięży; spodziewają się również, że kon­
fereneya wywrze wielki wpływ na przy­
szłą europejską sytuacyę. 0 naradach do­
tyczących kwestyi rozbrojenia wyrażają 
się przedstawiciele mocarstw skeptycznie, 
twierdząc, że rozbrojenie może być tylko 
naturalnym skutkiem polepszenia się ogól­
nej sytuacyi i coraz rzadszych wojen ; ale 
możliwa, że kenfereneya przekona się, iż 
są inne pokojowe środki, zapomocą któ­
rych mogłyby być usuwane trudności —  
aniżeli wojna.

Delegat Stanów Zjednoczonych An- 
drew D. W hitu upoważnił zastępcę „Biura 
Reutera" do ogłoszenia oświadczenia, że 
według jego przekonania sytuacya jest 
bardzo korzystną, oraz że wierzy, iż kon­
fereneya osiągnie pewne praktyczne re­
zultaty w sprawie utworzenia sąców roz­
jemczych.

H a g a  23 maja
Po długich konferencyach udali się 

pierwsi delegac1 mocarstw na wybór prze­
wodnicząc vch komisyj. Dziś odbędzie się 
ich zebranie celem zaaprobowania tyct 
propozycyj. Potem odbędzie się zebranie 
plenarne konferencyi. Pierwsze posiedze­
nie komisyjne, zapowiedziane na godż. 1C 
odroczono do 4 po południu.

K i-n e ta n ty n o p o l  23 maja.
Z kół wojskowych zaprzeczają donie­

sieniom dzienników angielskich o bardzo 
dotkliwej porażce, jaką miał ponieść wy­
słany na pacyfikacyę Yemenn, marszałek 
Abdulah-basza. Przeciwnie marszałek po­
bił kilkakrotnie zbuntowanych Arabów, 
którzy ponieśli bardzo znaczne straty.

Konstantynopol 23 maja.
Wysoka Porta poleciła ambasadorom 

tureckim w Paryżu i Londynie wnieść pi­
semny protest przeciw konwencyi, zawar­
tej między Anglią a Francya w sprawie 
afrykańskićj.

Z rynków  tow arow ych.
Budapeszt dnia 23 maja
Notowano jmz. nici na maj 9-13 do f'14, na paź­

dziernik 827 do 8-28, żyto na maj O-—‘dc 0' ni. 
październik 6'71 do fi'73, kukurudi na maj 4-52 do
4-53. na październik- do —, owies na mąj —•— do . 
—'—,na październik O1— do 0-—, rzepak na sierpień 12'35 
do 12'ta.

Popyt na pszenicę mierny 
Chec k"p ia dobra.
Poeoda: piękna.

Wiedeń dnia 23 maja.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 0. — do 0-- 

zenioę na maj-czerw. 8'84 do 8*86, na jesień 8 '49do8‘52, 
żyto na wiosnę — dc 0-—, na maj-czerwiec 0 '— do 
0'— na jesień 6*95 do 6*96, knknrudza na maj-czer­
wiec 4'76 do 4'7,Q ,a lipiec-sierpień 4'86 do 4.88, owie* 
na wiosnę 0'— do 0'—, owies na maj czerwiec Ś'87- do
5-81 na jesień 5*8* do 5*82, rzepak na sierpień-wrzesień 
12 55 do 12‘65, olej rzepakowy 81*— do 32'—.

lendencya silna.
Pogoda: piękna.
— Wiedeń d. 23 maja. Spirytus 16*5(j 

do 16*70 Nafta galicyjska niezmieniona. Cu­
kier surowy 14-46 do 14-60.

Przyjeohali do Lwowa;
Dnia 23 maja.

Hotel Europejski Di P  Zaorski z  Busk, 
dr. W. W eygart z Podlisek, O. Hadinger z 
W iedu a, J. Ohanowicz z Rosyi, E. Glogier 
z Tarnopola, E. Kunz z Saksonii, J. Lustig z  
Wiednia, J. Jaroszyńska z Bludnik, M. Udry- 
cka z Mostów, ks. M. Sroka z Iwanówki, K. 
Myslakowsk: 7 Mogielnicy, P. Mannorosz z
Kołomyi. *

> H 0 .
tf. r u ot v to r-:jcUk'%yA ulg otipowi&dA).

„ . . . w . . .

Stowarzyszenie zabezpieczenia na lyelfc.
Nfr-starr-ze w świeeie międzynarodowe stowar yszenie 

zabezpieczenia na życia.
Założone w r. 1845. W Austryi od r. 1876.

Dnia 1 stycznia 1899 dosięgł 
o g ó ln y  m a ją te l i

towarzystwa kwóty
1 0 6 5  m i l i o n ó w  k o r o n .
Kaucya, dotychczas.przez towarzy­

stwo wysoruenju ministftrstwu spraw we­
wnętrznych złożona w papierach, mających 
bezpieczeństwo pupilarne, na ubezpiecze­
nia , dokonane w Anstryi, dosięgła 
przeszło

12 milionów koron.

GENERALNA. DYREKCYA
(generalna* reprezei tacya)

c l I s l  A . T x s t r y i :
W ie d eń

I-, Graben 8 (w domu Stowarzyszenia.

Kola Diirkr)pp, Humber, wszelkie potrzeby i przybory dla kolarzy, 
Layn-Tenn?s, Croquet, Football — przyjmuje wszelkie naprawy

1^ 0  n  K T l C J f y  n c i i n ł i  A n  L w ó w ,1  d i U  ( j  L l h Z  L i S l u l i c e  • A k a flu H ic ta  1



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 24 Maja 1899. Nr. 142.

ition dę P a r»  ' 9 0 0 .
rtułec w t )dźf od 1 p_Łdz.er 

co łydzie, 'zeszyt wspaniałej 
; joyi, lą-.uerająeej obo tekstu ryei 
torowaną Jzie/o całe i^ajmow-rć bę- 

azie 12 ,'zei tów, i  ni o około ‘000 
rycin i 2f .eik‘cb ‘-emolitograftj To 
nie tylko opis prryrMei wystawy, dzieło 
t i będzie historyą ndoknm^nców n ' i ak 
pięknfyeh umiejętności i przemysłu w X U  
wieku i dlatego zainteresuję niewątpliwie 

każdeg szło wieka wykształconego. 
Całość wydawnictwa kosztować będzie 
w drodzft pre«umęr*ty 39 złi i 60' o t  
którą fo 'k w tę  mo/aa' łoży' albo odrazo 
albo w a  rata— . przy min. wienin 13 ZJ 
20 c i % dpip : lip -1 1899 13 złr. 20 et. 
i wresnei 1 kwietria 1900 13 złr. 20 ct. 
Każdy prenumerator otrzyma jako pre- 
mlnm I tpłfitn i wspaniały medal pomiąć 
kowy w bfazfe. Prenumeratę przyjmuje 

i szczegół re prospektu rozsyła darmo

K s m i a m  katolicka

m w ł a p  m m i m
w  Krakowie, Rynek 30

Lidowoie pokojowe
drezdeńskie znąko 'te1 
kontmkcyi od złr* 24' .
podwójne od złr. 35 —, 
Maszy nklorygln;..^ B( 
.-yKtńskle d<> robień, i  10- 

dów na jlitr  1 2 , 4 0
złr. 5 56 1-50, 7 50 i 9 50. Ząlazl d,
andrntiw  iane złr. 4-25, ute gładkie zł 
5—  atkl ńelkim  yborze na wszel­

kie seny — poleca

ANTONI HALSK1
h a n d e l  ż e la z n y  

LwAtt piać Maryackl 1. 9.

Udającym się do Krynicy P. T. 
tnrydfcom i gościom kąpielowym, 
poleda się maną z wygód i dobrej 
kuchni Will Trzech Róż, obok par- 
kn, łazienek i źródła położoną.

Ceny nmiarkowane, powozy na 
miciscu.

3766 Zarząd.

O lb rz y m ia  l a s o u
(Pabs G igantesca)

IERbATY CHIŃSKIE b A m e ry k .fi

H W B H E  O G Ł 0S?™ IL Ł
ptf 1 ct. ed raiu

po złr. 2-— 3-8C 3-20; J-60, 4 - - ,  4*40 i
5 złr. za funt =  600 grumów

Wy siewki herbaciane
po złi 1 50 i  170 za lunt =  500 gram. 

z zupełnie i ieiego transportu

DRUT kolezast; cynkowany dc- ogro 
dzęń po ■. 4;— za 100 metrom (Drży 

większym odbiorze) '  raz z kluM-ami dr 
przymocowania. Si a druciana lakiero­
wana do ostcny okie .-o złr. 
metr □  poleca P.^tr CL.-ząetowski handel 
żelazny we Lwowie, plac KayOtulny 1 (na­
przeciw katęd’ y) v i

f l .  l A R K I E W i r . Z A

M A SZYNl o  tłZYfilA SIN GE RA
1*1 ręczne o d 2S da 50; złr., nożne od 27 
do 69 złr. Największy okład w kraju. Ro­
czna iz.«da 750 maszyn . 2-:0 maszyn 
jest zawsze na składzie to wyboru. Prostę 
zażrdać eenn. ów. Józef lwau'cki, I  * 
Akademicka 26. 128

JjO SZ r K U JF  bony NieirM *lbo Angi”1 
I  ki d o dzieci. Zgłoszenia pod adre­
sem : G. G. poste restante Turynie 252

A GENCYA NAUCZYCIELSPA , Het­
mańska 6, poleca ty lłc  liły wypróbo­

wane. Naucąyć ka Kaczmar. . 53

PiTewyborne w  smaku i zapachu 
przer śuez spr owadzam

poleca b idei 3645

dlica Apennin* 4 , w Paryżu
strączj i dosti.jz* GuuD. .rani 
z patentami naukowymi1; Jon dc 
usłnusłngi FrancnzeL i Angielek. — 

Prosi o frankowanie listów.

P ROŚBA. Ubogi Ł azarzł Z loża boleści 
v  wam się. do Mrc miłujący c r Kogą 

i bliżuiego, » )y nieszczęśl smn ojcu ro­
dziny raczyli łaskawie' przyjló z uómoeą. 
temu t» po 14iletniej racr zawodo­
wej od 5 lat obłożnie chory, pozostaje 
bez żadnej możndśc' zarobku V niesłycha­
nie cię' '  rem .położeniu, : a  którą przy każ­
dym paciorku gorącą d« 'o /s  zsniosi 
modlitwę. L ka<s«, datki „i ) posyła
do Adminiętr^cyj niniejszego pesma.

majowa, gó f a, nieustępująca węgierskiej 
faska 5-kilowa złr. 2*28.

D w ór Ł apszyn -B neźany .

Rośliny dywanowe
AJtemanthera, Aoherantu* Agera; um.
Gnafslium, Ires' i», Jbdum !oleum u na' 

łhdpiejszjeh odmia. h i t. p.

S a s p a r a g ^ .
1 kg. 70 ot., Óferuje rgróc w Luby •zy 
król., poesta i stacya kolei Lwdw-oełz«i-

M ł o d y  k a n t o r z y f  i
który potraA doskonale -załatwiać koires- 
pondeneye po ,polsku i hebrajska, po. i- 
dejącyLjęzy n "ueekd, bedzk w natyeh- 
miasl itt FŁum; przyjęt rDieg jący się, 
którzyby m sgli i po rosyjsku ' o eepsn- 
dowaótbędą mieli pierwszeńst ro. Zgłosze­
nia ze zdaniem, o eobie relaeyi i wyma­
ganiach do Administzacyi pisma pad : 
„N ordam erlkau. 3763

Stai ja  
koleiawi 
poozTowa 
1 te '“flr>ł

SI jya kalejowa Kasohan-Oderherg I kalel półnecnej. 3524

Najsilniejsze j^dowo-bromo ^ źródło na kontynencie.
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się

można.
Daieel bez towarzystwa będą pod dozorem S ióstr iw. Roro-

meusza' I 
<a grati_

lekarskiej npjęee.
i-.

Bliższych wiadomości i prospektów udzie- 
W i lL d m  D e g ró , karz kierujący 

D r. L u d  Tik l i a m

•Sil

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie ki-ltowbkie

W oóa S ,?/fers£a
wyrobu >u zeg i Zakł'i*u ^abrycznego wód mineralnych sztucz­
nych, będącego podlkontrifi K-misyi przemysłowej Towarzy­
stwa lekarskiego, ażywaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, 

w ogóle prą ic'w kaszlowi z dobrym skutkiem.
Cenr flaagki w  K rak o w ie  16 ct.

Do nabycia w apookach i drogueryach, skład dla Lwowa 
ir aptece I, Wewiórskiego. 3729

K ,  R ż ą c a  i  C h m u r s k i  w  K r a k o w i e .

plamy wątrobiane i inne nieozystości cery 
nikną w 7 d: h bł “ ioi otnie po użyciu
D r. C h r ls to f f ’z  znakomiteso nieszkodli­
wego A m b ra o ró m e . Prajądzi*y tylko 
w zielonych zapieozętoT uUjcti orygii L- 
nych słoikąob pA 8A o U Wny ład dla 
Lwowa w w" pod „Sr mym Orłem" 
Zygmunta Rąck^.a ; w »ie w aptece 
W. Bedyka f  F fielle- w -Jrodach w ap­
tece Leoua Ks r a ,  w Tarnopolu w apte- 

jd M ; 5rzy ‘ iow-k:ego. 3”51

L. 100.

Światowe sławne są moje prawnie o- 
ehronione jedyne w ynalazł przeciw 
osłabite|om raęakim. ProepKta za przy­
słaniem 30 ot. mąrkami. 3 iJ. Augen 
fe ld , c. k. właśeioiel przi ile u, Wie- 
 deń, I Ł  Tijtkąnstrzpe 4.______

Chorzy Aa piersi
Jdoznają w  Hrebenowie obok 
Skolego z K * -  „in n y c h  . kut 
ków .

W  pensyonacie Glińskie­
go w  Hrebenowie kosztuje 
mieszl u ie z usługą i cało­
dzienne zdrowe żyois od 
złr. 2*60 od osoby.

.  akktd o tw a rty cały ro k.
Proszę .dr bo /aó: Stani­

sław GHń^ki^ trebenów.

»rxYryx5oooooooooooooooooo
i i j ,\ish sikto wtoUanyct, MDlaiyck i jtiiataytl

l i H i i i f f ,  s p id n i. poficzocli,  skarpetek i podczoszek dla dzieci o
oraz sk ład  fabryczny 3626 O

l normalnej w ełn ianej bielizny prof. Dr. Jagera, O  
N a j n o w s z e  k o s z u le  b a lo u  e  W

poleoa po najniższych cenucb

SKŁAD PtrtęiEH I GOTOWEJ BIELIZHY 
F .  S . T . A . B Ś A S Z i i

w e L w o w ie , u lica T ea tra ln a  1. 9
naprzeciw kościoła katedralnego.

I C ^ O O O O O O O O O O

3768

naZaproszenie
T m t w a  Z a U o w e p  w  Ulanowie

odbyó się mająee d n ia  S. e z e r w c. 1 8 0 ' o g o d z in ie  2  p o  . o !  d n ia  w kan- 
celaryi gminnej, na które Rada nadzorcza i P, JR Członku, tegoż ■warz/stw* ni- 

niejszem zaprasza na mocy |  38 statutu i §§ 5 i 2 ustaw y.
PORZĄDEK OBRAD:

1. Zatwierdzanie bilansu kasowego za rok 1898 i udzielenie Dyrekcyi atsolu‘oryam
z ezynnośoi i rachunków.

2. Zmiana §§ 1 i 66 ntatutn.
3. Uzupełniająoy wybór członków Rady nadzorczej.
4. Wybór 3 członki w komisy! re- izyjnoj.
5. Zatwierdzenie wyboru 3 dyrektorów i 3 zastępców.
6. W“ ioAi ozłonków.

P . T Członek, który przybędzie na posiedzenie, ma e wylegitymować ksią- 
żruizka Udziałową na dowód, że jest upiawniony do głosowania.

1  Rady nad irczoj T o  w  -zystwa zaliczkowego w  Ulanowie
ftotoar ytMenir tarę ir  mnego » ograniczoną porfką 

Prezes: Nyriotoski. Sekretarz: Flak.

m
B L a w a t a ń s z a

1 kilo Perłowa złr. 110, 1-20, 1-30
» Santos „ 11Q, 1-20,. 130
» Domingo „ '-SO; 130 1 iO
» i»W» n J JO, 1A0, 1 JO
.  Kuba zielona „ L-4i , 1-60, 1 ”0
” M,la ?  " » l-OO, 1-70, 1-80
.  Menada żółta .  130, oO, 2-—

1->  110' 1S0> Ł • J f i  l 5°.l-6<; . l  70, 1-80, X 0 ,2  —. 
Przy odbiorzi S Mg. prjysyłk frańeo naj- 

więkezt parowa palni a kawyparowa painia kawy
“ • A ln u e r ,  Praga—Karlin,

Główna ulica Nr. 11. srn
mmf' ‘ i— __

l  SAPOMBNTHOL
(Maść Sapomentholowa)

t nacieranie uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w  Radomyślu koło Tarnowa.

Środek popularny w cierpieniach 
reumatycznych, gośćcowych itp. z naj 
lepszym skutkiem używany ; dostać go 
można po cenie: Słoik próbny 70  ct., 
sł ik duży 2 złr. 50 ot. w każdej wię­
kszej aptece.

Po otrzymaniu naleiytośc .ub za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dzien­
nie aptoka w Radomyśln ko ło  Tar 
nowa.

Prtesył jąo pieniądze, dołączyć na­
leży 6 ifc. na list przesyłkowy.

Ceien ochrony ‘irzed laśladownio- 
: twąrni pruszę żądr wyi źni&i „Sapo- 

r  m wyrobu Uogenl k  a Matu­
li" 1 jw ylmowac tylko oryglncJny 

w opakowania,, ja z ie  pr ed*taż a rysunek gmnle aoni ti  
obok się znajónjąjby.

D g fło a z e i ie.

Fasola ta wyrasta do wysokości 
metrów, dostaje na 1 metr dłjn- 

gie strączki, ozdabia każdy ogrqd, 
t«m więcej, i e  od li^oa do isuo- 
pada jest pełną cu- ownego kwie­
cia i bardzo smaozne j w o c j  przy­
nosi. Polecam dlatego każuemu tą  
cudowną rośli ją  u nas zaprowa­
dzić i w tym celu zamówić na 

,  . •# ■ . . . • « prćbą. 3740Age ncva pani ZalesKie1 c™* jednej porcyi fason do
** r  "■ ,adźenta z przepisem użycia ho

sz tu |t  1 koronę w m a r k a c h  pjo- 
nztiowycb.

Ełoślina t a  w n a tu r z e  j e s t  d > 
w id ze n ia  i  o s ią g n ię c ia  u 
Roth Albert, X  Budapest, Kobanya

P i M s z e i  lwowskiej Spółki proopceitew mleka
odbędzie się w myśl § 24 statutu we Lwowie w holelu 
Europejskim w dniu 8 ezerwca o ^odz. 3 po połu­
dnia, na które Rada zawiadoweza P. T. członków 

Spółki niniejszem zaprasza.
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie Bady nadzorczej z czynności za r. 1898.
3. Zatwierdzenie bilansów i rachunków za rok 1898 ' u- 

dzielenie ansolntoryum Badzie zawiadowczej.
4. Sprawa zawiązaó się mającej mleozarni centralnej.
5. Wnioski członków.

Lwów, dnia 21 maja 1899.
3767 Priewodnicząoy: O s k C L T  S c ł l f l C l l .

C 3  W A K E E  C Ł U  S T E L
|  — I  Wiedeń I. Seilerstatte Nr. 7

nil Gorset (lOr *w p ob lliu  Ronaoheru
1 8 7 3  rok założenia 1 3 7 3

l i ń e e j n l y
Naprawy 

załatwiają się jak  
naj lepiej.

G o m o i y j m w i o
R o z s y ł k i

d o  8636
w y b o ru .

Na sezon wiosenny i letni 1 9 0 0

P r a w d z i w e  b e r n e ń s k i e  m a t e r y e
"ztuka mtr. 3. 0 na cało ubra­
nie męskie (siirdut, spodnie i 
' kf.m i.elka) kosztuje tylko

1 wełny
owczej

z łr .  2.95, 3.70, 4.80 z dobrej 
z łr .  6. — i 690 z lepszej 
z łr .  7.75 z doskonałej 
z ł r .  8.65 ze znakomitej 
z łr .  10.— z najlepszej 

u stuka na ;z rne salonowe ubranie złr. 10-—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, na J°psze kam garny jtd., wysyła po cenach fabrycznych znana 

z oajwjęngzej izoteluosci Fabryka i  Skład sukna 3t i3

M W E L - U I R O F  w  B E R I I E .
Próbki g ra tis  i franco. D ostaw a w edle zam ówienia pod gw araneyą.

Znaczny zysk dla nryw atnyeh kupow ać w prost w wspomnianej d r  ule.

ma

I L T J B I B 1 T
ZAKŁAD ZDR0 J0 W0 -KĄPIELOWY W4 D SIARCZANYCH 8

iai nrahll4>i I uinu/O mila nii Cs>Aiilra a nAlinan n*4 Qinvn„nr, nilłlalanu k™w pobliżu Lwoi 'i ,  mi1* od Gródk i a półtora od Szozerca oddalony
1) ' oda si&rczana najsin..ejBza ze wszystk.ah. v d siai szan ch kon- i 

tynentu. 2) Znakomite Kąpiele borowino? , 3) Leczenie zimną wedą, elek- 2
^  trycznońcią, masażem; kąpiele rzeczne w WereBzczycy. ^
w. Leczy się z nadzwyczajnym sl tkiem reumatyzm mięśni i stawów, A
B wypociny pc zapaleniach. Długotrwałe obrzęki pc zwichnięciach i ziarna- !d 
2  h i. loroby układu nerwowego, ołzy, choroby skóry, spoźnioue postacie L  
Wj kiły, otyłość, choroby mobiece, przewlekłe zatrucia metaliczne trd-ież nen- I
j£ rastenia.
^  Komunikacya ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie kursuje poczta £
W powozowa po 75 ct. od osoby. A

*  3720 Lekarz zdręj owy; Dr. J. Wernlcki

OOOOOOOOOOuOCiC o

§  J L F t 5 1 1 L U U U a j  o
najlepsza glicerynowa pasta w tubkach

do
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł.

po oenie 25 ct. poleos

JAN IHNATGW ICZ.
Sklepy włeene: we L w o w i e  ul. KoperL.Ka 1. 3, ulica Ha- 
lioka 1. 11; w K r a k o w i e  Sukiennice Nr. 20; w Cz e r -  
n i o o w o a o h  Bynek 1. 2; w P r z e m y ś l u  ulica Francisz­

kańska 1. 24.50000000000000000000000000

U z d ro w is k o

T e p l i t z - S c h ó n a u
■w C z e c ł i a c ł i

od setek lat znane sławne gorące, alkaliczno -oine źródła (23° do
37° R.) Leczenie trwa bez przerwy przez c«ły rok. 3603

Wyśmienite z powodu niet “ ścignionejz L,.utecznoaci przeożwko podagrze, reu­
matyzmowi , paraliżom, skrofulicznym nabmnioniom , neWrdtgif i innym olf ‘oborn 
nerwowym; o znakomitych skutka ch przy przebiega słabości powstałych z ran od po- 
strz u i cięć, po złamania Kości, przy zesztywnieniu stawów i skrzywieniach. 

Wszelkich wyjaśnień udz .la i zamówienia pomieszkać przyjmuje:
Kąpielowy inspektorat w  Teplitz-Schonan w CfceohacBt

H andel z a ło ż o n y  w  ro k u  1789.

L w ń w ,  R y m
poleca najtaniej

oreczki netto 4% kg.
Ceylon dobra N-. \  

graba Nr. 3 
przednia Nr. 2 

najprzedniejsza 'Nr1. 1 
„ terłow

znakomite w  sm aku :

złr. 9-50
9- 

10;26 
10'64 
10 26 
10*26
10-26

4602 1 
V* kg-

C-nniki szozeg. herbaty, świec na żądanie Opakowania nie doliczam.

«

RirH poci igów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1899.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
środkowo-europejskiego.

Pociąg 
osobowy

Pociąg przychodzi do Lwowa:

pospieszn.
osobowy

pospieszn.

osobowy

»

pospUszn

osobowy

pospiesz
n

oeobowy

osobowy

pospieszn.

osobowy

»xsD<exexexe»cepcEXM > :axiiD<isx®
9  C; k. uprzyw. galicyjski akcyjny ■

Oddz al depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na raohunek bie 
żacy, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliozk’. — Nadto zaprowadzono na 

wzór inscytuoyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
*  i f e  D e p o s i t s >

Za opłatą 2i lo  85 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej ~abnwek do w y ł ą 
ozu igo użytku i pod własnym kluczem, gd*ie bezpuoznie 
a dyskretnie przecnowywać może swoje mienie lub wa­
żne doRnmenty. W tym kierunku poązynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące urządzenia.

Pvze sy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziała depozj towym

•XHXXBXBłXBX ■XIXBXaXXXXX>X«

pospiesza.
»

osobowy
poipieszn.

osobowy

pospieszn.
n

osobowy

6'10 
6 10 
'< 10 
7-40 
7-1 i
7-44 
8 ..)
8-15 
9'0C

11*15
11-55 
rO l 
.110
1-40

ló d
2-2*'

2-35
515

5-40
5-55

T l! )

620
.■58

8-15

8-34
8-45

9-21
9-55

10-10
1008

10:25
10-30
12-10 
12-30 
2-16 
3 05 
330
6-0u

6-20
6-15

6-30

6-30

8-30

8-45
9-10

9-25 
9 15

945
9-53

10-10 
12-50

1-55
2-08 
2-15 
2-45

2-55

3-05
315
3-20
3-26
5.25

T §6
6-40

6-50 
700
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35 
911

10-40

10-50

11-10

11-32
12-50 
2-36
4-10

5-50

z Czernic iec, (i j»n, Jass) Stauisławnwa 
z Brzuc -owie tylko od 7 maja do 10 września 
z Zimnej wody „ „
z Janowa
z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrow*, Stryj, 
z Tarnopoli i Brodów na dwo ec Podzamoze 
z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
z Sokala i Rawy ruskiej
z Krakowa, Wieć-^a, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 
z Jar osła ri i Lubaczów 
z Ickan, Czerniowiee i Stanisławowa 
z Janowa
z Krakowa Wiednia, Berlina Wrocławia, Sanoka 
z Skolego, Stryj y  Kałusz , Chyrow*, a z Lawoeznego tylko od 

1. lip. a do 15 września 
z Ickan, Bnkareszt.,  Jass, Ha„. ityna
z Podwołoczj sk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa , Huaiatyna na 

dworznn Podzamcze 
z Podwołoczj t i  td._ iak wyżej na dworzec główny 
z Pod? toczysk (Kiirwa, Ciessyj Grzyoo iłow„ Kozo wy, Bro­

dów na dworze- Podzamcze 
z 1 Iwołoczysł ito sk zyibj n:. iworzoo gMwuy 
z Sokala, Bełżca i Lubaczowa

z Krakowa (Wiednia) Wieli-jaki. Ort.,™, Rozw.i.l.wa, 8ainhor*, 
Chyror-

z Ickan, Si ezawy, RadowLec, Kozowy, PMwysokiego, Hali sa 
z Janowa i i  1 do 31 maja i o! l*i do dO września eoizi* , ie 

a -d 1 czerwca do 15 w riiśria tylko w niedziel i święta 
z Brzu liowi ec od 7 naja do 3( czerwca i d 16 sierpnia do 

19 września ce- siennie 
z Br: obowii-o od 1 lipna do 15 września codziennie 
z Kraso? (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Taruowa, Lubaczo­

wa, Saucia, Pesztu 
z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września 
z Krakowa 'Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła Lubaozow« 

Sanoki,, Pesztn
z Ickan (Bukaresztu, Jar.s, Gała^u) Soczawy, Kozowy, Podwyi 
z Podwołof-ysk (Kijowa, Odeasy) Brodiw, Kopyczynieó aa d?

rzec Podzamcze 
z Podwołoozysk itd. jak wyżej na dworzeo główny 
-z Lawocznego (Pesztu) Chyrow- 
z Sko‘ego, Stryja, Kałusza, Boryiławla 
z Czerniowiee, Konstantynopola, Constanoy, Knkaresztu 
z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa Chabówki JarortW ia 
z Poowołoozysk, Przy mało wa Kołowy, Tarnopola na Pc ze 
z PodwoJoezysk itd. jak wyżej ia dworzec główny 
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka

Poeląg odcho izf ze L owa:
do Ławocznego (M—ikacza Pesztn) Borysławia 
do Pid jłoózysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z di orea 

głównego
do Ioknn (Gałaou, Jass, Bnkaresztn) Podwysokiego, Kozowy 

Kórbamezo Busiatyna, Radowieo, Kimpolnnga, Suczawy 
d a '  i „ołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa prze* 

Jarosław, Rozwadów t, Nadbrzezia, Orłoaa przoz Tarnów 
do Krako -a (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stn i  przez Tarnów 
do Skolego, K słr .za, Borysławia, Chyrowa, do Ławoazne" od 

1 lipca do 15 września 
do Jaii-iwa
do Podwołoczysk, Pcodów, Kopyozyniec Husiatyna Kozowy 

Grzymałowa z dworca g/ó? ueg 
do Ickan, Sopowa, Berhometu, Radoniec, Suozawy 
do Podwołc ysk, Brodów, kopyozyjiec, Husiał _a, Kozowy 

Grzymałowa z dworca ‘od: >e
do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
do Janową od 1 lipca do 15 wrześ. tylko w niedziele i święta 
do Podwołoczysk (Kijrwa, Odessy) Brodów z dworca głównego 
do Podwołoczysk itd. j. w. z dióorcs Podzamcze 
do Brzuchowieo od 7 ma:a do 10 wrzojui* w niedz ele i ś r i.t*  
do lc an, PodwysOa sco, Kozowy, Kałusza, H asiatjąa Kbrlz- 

móze Ser u (J- s, Bi karesztu) 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlina) Lubaozowu przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeezi! r, Chabówki l. zbi Rzć ów 
lab Tśruów

do Stryja, Skolego tylko od 1 maji io 30 r -zośnia 
do Jam - od 1 maja do 30 września 
do Zimne wody tylko od 7 maja do 10 wrzeli da 
do Brzuchowiec tylko od 7 maja do 10 września 
do Jarosławia

do Iokan, iRadowiee, Kimpolnnga, Suozawy 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berliu,,, Warszawy) Mozb 

Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnó ol 15 c ze rw e a  do 
15 wiżeśnia.

do Janowa 1 l ‘ czerwca do 15 wrześnir tylko w duie po wet.
< Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusz 

do bokala i Rawy ruskiej 
uo Tarnopola z dworca głównego 
do Tarnop-la z dworca Podzamoz* 
do Janowa- od 1 pa—ziernika do 3u kwietni* 
do Janów d 1 do 31 mi a i od lo  do 30 wrześ i'a codziennie 
dc. Janowa od 1 czerwca do 16 września w niedziele i święta 
do ickan (JaBe, Gałaezu) Busiatyna, Kałusza, Szopirowiec-Hu 

Nowo, el y, Berhometu, Seretu, Radowieo, ouoa „ »y 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyiowa, Samoc Sauoka, 

Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa f Ta iów, R oz-sit 

do Podwołoozysk, Brodów. Kopyezyniec, Hmiatyua, ilrzyrnwow* 
z dworca głównego 

uo Podwołoczysk itd. j. w. d „orca Podzamoze 
o Krakowa (Wiednia, Wroczawia, Berlina) 

do Ickan (Bukaresztu, Couetancy)
io Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlin*, Ohyrowa, Sambora, 

Mszo Laborez (Peeatu) Sanoka, Rymanowa woiiieza Kra ina 
do Brzuehowic od 7 maja do 10 września

UWAGA. Czas irodleoyso-ewoptj . róini się od czasu lwowskiego o 36 mi 
nut a mianowicie'. 12 godzina w cza ii Środkowo europejskim =  12 godz. 36 mii 
czasu, lwowskiego.

Nocne godziny od 6-00. wieczói do 5-5i rano odznaczone są czarnem% ramJbc 
m — Biuro informacyjny, c. k, kolei pazietreowyeh <p y  wUcy Kraeickith i  
uazuM  wjgpśnśeti w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju biletu jazd 
t  rozkłady jazdy w formacu kieszonkowym.

Upraszamy S*anownyeh|XiłytelnikAw, aby zamawiając lnb kapując pricdmloty 
reklamowane w Gazecie Ngrodowi, li 1! ogóle :.kor»ys i ią a dniała ogłś t̂ifl wego, raczyli pow-'ł”““'‘ — a — ■- ■” —  -— !-*— — ’ ’ "■ - >
■woje zaczerpnęli. _ 
lazety Narodową,

rli p o w o ły w a ć  się  n a  GiM { ~Nar~s3<m jak< ni ż r ó d ł j, s k ą d . i a f o r m a c j i  
ir p n ę li . T a k i e  p o w o ływ a n i®  się b o w ie i w p ł y w a  n a  ro z s z e r z ą  ode o g łe s zo ń

N ą  s e z o n  je tn ij Do odświeżania i konserwowania
letnich bucików

Ehreroy, likiery, mydełka, apre- 
t«ry, i wasełinę — polweąję . Friedrich Ł 1 ; Beacock

Lwów, q] Hetmańsk. 1 ■ 4 , obok Urbsaa.

Wjd»we» i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o i t e c k i . Z drakami i litografii Filiera i Spółki,


